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froncie

Po zdobyciu „Wzgórza Aniołów
Kontrofensywa wojsk rządowych na froncie Malagi

££

WALKA O CERRO DE LOS 
ANGELOS (Wzgórze aniołów). 
Według korespondenta Havasa, 

najęcie Cerro de Los Angełos było 
Przygotowane przez wojska rzą­
dowe jeszcze w ciągu nocy. Od- 
dz.ały rządowe na tym odcinku 
posunęły s.ę w kierunku skrzydeł 
przeciwnika. W ciągu trzech go­
dzin wojska rządowe posunęły się 
°  7 kim. naprzód wzdłuż drogi do 
Aranjuezu. Cerro de Los Angelos 
dominuje nad drogami do Aranjue- 
żu j Toledo. Drogi te znajdują 
się jeszcze w rękach powstańców.

Powstańcy potwierdzają, że woj­
ska rządowe atakowały zaciekle 
Prawe skrzydło wojsk. gen. Varela 
na Cerro de Los Angeles. Walki 
dotychczas trwają.

Ko m u n ik a t  r a d y  o b r o n y
MADRYTU.

Rada Obrony Madrytu komuni­
kuje: Wojska republikańskie urna 
cniają się na nowych pozycjach 
zajętych podczas działań na połu­
dnie od Madrytu. Pod Cerro de 
Los Angeles wzięto ponad 100 jeń 
ców.

ATAK LOTNIKÓW  RZĄDOWYCH 
Agencja telegraficzna Rządu hi­

szpańskiego donosi: W czasie lo­
tu wywiadowczego rządowych sa­
molotów myśliwskich ogniem Ka­
rabinów maszynowych zniszczyło 
Pozycje powstańcze. Na froncie

dowała pozycje powstańcze pod i 
Marbella.
KONTROFENSYWA MILICJI NA 

FRONCIE MALAGI.
Reuter donosi z Gibraltaru: Dnia 

19 b. m. wojska rządowe rozpo­
częły z Malagi s.imi kontrofensy­
wą, której wyniki jeszcze nie są 
znane. Bitwa jest tak zaciekła, że 
zarówno szpital powstańcze w Al- 
gesiras i San Roque, jak wszystkie 
lazarety polowe są przeptenione 
rannymi. Straty po obu stronach 
dochodzą do 1000 ludzi. Wojska 
rządowe rozpoczęły natarcie w  
chwili, gdy powstańcy wyruszyli z 
Marbolia do Fueglrola i byli na po­
łowie drogi z Marbella do Malagi. 
Dwa samoloty rządowe zmusiły 
okręty powstańcze, popierające z 
morza akcję powstańców, do od­
wrotu.
PREZYDENT AZANA NA FRON­

CIE.
Agencja telegraficzna Rządu h i­

szpańskiego donosi: Prezydent A- 
zana zwiedzi fronty pod Teruelem 
i Madrytem. Niebawem prezydent 
wygłosi w Walencji doniosłą mo­
wę polityczną.

ŻYWNOŚĆ DLA HISZPANII 
LUDOWEJ.

Konsul generalny ZSSR Anto­
nów Owsiejenko i kapitan statku 
sowieckiego „R ion" przekazali o- 
ficjalnie prezydentowi Company- 

sowi 2351 tonn żywności, stano

R U C H  „ N A R O D O W Y "
GEN. FRANCO.

W  przemówieniu, wygłoszonym 
z okazji otwarcia nowej „narodo­
w ej" radiostacji, gen. Franco o- 
świadczył: Ruch narodowy odrzu- 

[ ca stanowiące przeżytek hasła: 
„wolność, równość i braterstwo".

Wielka debata zagraniczna w Izbie G.nin

Atak Partii Pracy na Rzaó
za popieranie gen. Franco i farsę nieinterwencji

j gielskich m inistrów spraw zagra­
nicznych ostrość akcentów anty-

We wtorek późnym wieczorem 
rozpoczęła się w  Izbie Gmin na
żądanie Partii Pracy wielka deba- j włoskich j antyniemieckich, wy- 

j ta zagraniczna. Sensacją było wy- 
! stąpienie min. Edena. Oświadcze­
nie to — jak donosi korespondent 
londyński „Kuriera Warszawskie­
go" cechowała niezwykła u an-

W Belgii

Skrócenie czasu pracy górników
Rząd belgijski zatwierdził pro­

jekt uregulowania czasu pracy w  
kopalniach, ustalony zgodnie przez 
przedsiębiorców i  górników. We­
dług tego projektu, czas pracy w 
kopalniach wynosić będzie 7 i pół 
godziny dzienne przy utrzymaniu

obecnych płac (liczonych za 8 go­
dzin), za godziny nadliczbowe do­
chodzić będzie 25 procent doda­
tek. Do górników —  obcokrajow­
ców będzie wystosowany apel, 

laby wydobycie węgla nie uległo 
zmniejszeniu.

Min. Beck w Berlinie
Wiellce wrażenie wywołała w 

Gdańsku wiadomość, że w drodze 
do Genewy zatrzymał się w Berli­
nie minister Beck i odbył dłuższą 
rozmowę z ministrem spraw zagra

nicznych Niemiec, von Neuratheni.
W  Gdańsku sądzą, że głównym 

tematem konferencji ministrów 
spraw zagranicznych Polski i Nie 
miec była sprawa Gdańska.

Malagi eskadra rządowa zbombar | wiącej dar ludności ZSSR.

XwestiaGdifckawtawle
W  gdańskich kołach politycz- 1  tu między W . Miastem Gdańskiem 

nych rozeszły się informacje n a ' a Ligą Narodów, 
temat projektu likwidacji konflik*

Jugosławia likwiduje dyktaturę
Rzijii pertraktuje z koalicją chopsko-demakratyczną

Opinia publiczna w Jugosławii 
pozostaje pod wrażeniem spotka­
nia, jakie przed kilku dniami od­
byto się w miejscowości Brzezice 
pomiędzy premierem Stojadinowi- 
czein a przywódcą opozycji chłop­
sko - demokratycznej, dr. Macz­
kiem. jakko lw iek obydwie stro­
ny zachowują absolutne milczenie 
o przebiegu konferencji, dzienniki 
jugosłowiańskie przepełnione są 
dociekaniami na temat tego zdą­
żenia, które uważane jest za nie- 
?\vykle doniosłe dla rozwoju we­
wnętrznej sytuacji w Jugosławui i 

zwiastujące bkską likwidację 
dyktatury.

Dr. Maczek przedstawił premie- 
r°w i Stojadinowiczowi w przeszło 
godzinnym wywodzie postulaty o- 
Pozycyjnej chłopsko - demokraty- 
C2ncj koalicji, do której oprócz 
Chorwatów wchodzą opozycyjne 
Ugrupowania serbskie. Premier Sto 
ładinowicz ze swej strony przed­
stawił stanowisko partii rządowej. 
Spotkanie w Brzezicach upłynęło 
2atyrn na wymianie zasadniczych 
Poglądów obu stron.

W Jugosławui utrzymuje się prze 
konanie, że pomiędzy premierem 
Stojadinowiczem i dr. Maczkiem 
doszło do wstępnego porozumie­
wa, którego wynikiem mają być ta 
kie reformy polityczne,

w ytw orzyły nową atmosferę w kra 
ju  i przywróciły demokratyczny 
system rządzenia i polityczne swo 
body. Odnośne ustawy mają być 
wniesione do Skupsztyny (parla­
mentu) w' przyśpieszonym tempie. 
Warunkiem wstępnym porozumie­
nia pomiędzy koalicją chłopsko- 
demokratyczną a obozem rządo­
wym jest przeprowadzenie wybo­
rów do parlamentu Jugosławii na 
podstawce nowego demokratyczne­
go prawa wyborczego. Jedynie 
uczciwe spełnienie tego postulatu 
może przyczynić się do usunięcia 
nieufności, z jaką koalicja chłop­
sko - demokratyczna odnosi się do 
partii rządowej.

Dopiero po tej pierwszej fazie 
porozumienia nastąpić ma faza 
druga. Przywódcy opozycji goto­
wi będą wówczas do prowadzenia 
dalszych obowiązujących pertrak­
tacji.

M inister spraw wewnętrznych, 
ks. dr. Koroszec, oświadczył na ze 
braniu członków partii rządowej, 
że spotkanie w Brzezicach musi 
być przyjęte jako poważny krok 
naprzód do porozumienia i l ik w i­
dacji dyktatury. Oczekiwane są 
dalsze rozmowy przywódcy koali­
cji chłopsko - demokratycznej dr. 
Maczka z premierem Stojadinowi- 
czem.

Powrót z
Socjalistyczny „Populaire" za­

mieszcza artykuł sekretarza gene­
ralnego syndykatu górników Kle- 
ber Legae, który niedawno w rócił 
z podróży po Sowietach.

Legae podtrzymuje swe tw ier­
dzenia o fatalnych warunkach ży­
cia i pracy robotników sowiec­
kich. Legae polemizuje z komuni­
stami francuskimi, którzy po jego 1 iegacji górników, kiór-:y bawili w j dowództwem Rasa Desta Damlu.

wietach, zorganizowali przeciwko 
niemu ostrą kampanię. W związ­
ku z tym Legae pisze obecnie w 
„Popula ire": „Ponieważ stwierdzi 
liśmy, że los robotnikow sowiec­
kich nie przedstawia się tak, jak 
to podaje wielu pielgrzymów, wra 
cających z Rosji, okrzyczano nas 

jj.ako • .ii "ów  . a 5 członków de

Projekt rozstrzygnięcia zatargu 
gdańskiego, który przedstawiony 
będzie Radzie Ligi Narodów, zmie 
rza — jak słychać — do tego, aby 
na przyszłość ingerencja władz 
Ligi Narodów do wewnętrznych 
stosunków gdańskich była ogra­
niczona, względnie usunięta.

Za tę cenę W . Miasto Gdańsk 
wyraziło zgodę na uznanie nowe­
go Wysokiego Komisarza Ligi Na 
rodów, który równocześnie na o- 
fcecnej sesji genewskiej ma być 
mianowany na miejsce komisarza 
Lestera.

Nowy Wysoki Komisarz Ligi 
Narodów w Gdańsku będzie miał 
kompetencje ograniczone do okre­
ślania, w jakich sprawach gdań­
skich będzie można na przyszłość 
odwoływać się do Genewy, a w  
jakich nie będzie można tego uczy 
nić.

Informacje o powyższym pro­
jekcie likwidacji konfliktu Gdańsk 
—  Genewa wywołały zrozumiale 
poruszenie w kołach politycznych 
W. ftliasta. (PRESS).

!„Pac¥f kacia11 Af3isifmi
Z Addis Abeby donoszą, że mar 

szałek Graziani przebywa obecnie 
w m. Irgalem w kraju Sidamo, 
gdzie osobiście objął dowództwo 
zakrojonych na szeroką skalę ope- 
racyj, które niebawem mają się 
rozpocząć przeciwko oddziałom 
powstańczym, zgromadzonym pod

wołana zapewne nadmierną aktyw 
nością bloku niemiecko - w ło­
skiego.

Minister Eden rozpoczął swoje 
oświadczenie od stwierdzenia, że 
kwestia hiszpańska przesłania w 
chwili obecnej wszystkie inne kwe 
stie. Byłoby jednak absurdem 
przypuszczać, że jakiekolw iek ob­
ce mocarstwo będzie mogło w 
wyniku w ojny domowej utrwalić 
na dłuższy czas swą dominację 
nad Hiszpanią. Cokolwiek się sta­
nie Hiszpania będzie rządzona 
przez Hiszpanów i dlatego też mie 
szanie się do wojny domowej jest 
nie tylko sprzeczne z humanita­
ryzmem, ale jest także wielkim błę 
dem politycznym. Rząd angielski 
będzie w dalszym ciągu skruoulat 
nie przestrzegał polityki nieinter­
wencji.

Odpowiadając najwidoczniej na 
bezpodstawne twiedzenie Mussoli- 
niego, zawarte w  wywiadzie, da­
nym w „Yoelkischer Beobachter", 
żc porozumienie śródziemnomor­
skie angielsko - włoskie wzmacnia 
oś między Rzymem i Berlinem, 
stanowiącą podstawę niewzruszo 
nego bloku tych dwóch mocarstw, 
minister Eden z naciskiem oświad 
czył, że w porozumieniu nie ma 
ani słowa ani przecinka, które 
uprawniałyby do interwencji w 
Hiszpanii.

Co się tyczy hiszpańskiego Ma­
roka, to na podstawie raportu an­
gielskiego konsula generalnego i 
oficerów angielskich, którzy od­
byli podróż inspekcyjną do strefy 
hiszpańskiej, może stwierdzić, że 
jeśli chodzi o lądowanie wojsk 
niemieckich, to nie ma obaw (?).

Przechodząc do ogólnej sytuacji 
europejskiej, minister Eden okre­

ślił bezpośrednie cele polityki an­
gielskiej jako dążenie do doprowa­
dzenia do pokojowego załatwienia 
problemów europejskich i prag­
nienie wzmocnienia autorytetu L i­
gi Narodów. M inister raz jeszcze 
stanowczo odrzucił pogląd, że 
przed Europą stoi nieuchronny 
wybór między faszyzmem a komu­
nizmem i odpierając ponownie 
twierdzenie MussoPniego, zawarte 
we wspomnianym wywiadzie, po­
wiedział, że demokracja nie tylko 
nie jest wylęgarnią komunizmu, 
jak to powiedział dyktator Włoch, 
lecz wprost przeciwnie: demokra­
cja jest odtrutką na komunizm.

Końcowy ustęp, poświęcony 
Niemcom, zawierał nie mniej silne 
akcenty krytyczne. M inister tw ier­
dził, że uwaga całej Europy sku­
piona jest na zagadnieniu przysz­
łości Niemiec. We wszysfkich kra­
jach ludzie zastanawiają się, dokąd 
Niemców doprowadzą doktryny 
rasistowska f nacjonalistyczna. 
Jasne bowiem jest, że jeśli w Eu­
ropie panować ma spokój, to dok­
tryny o narodowej wyłączności bę­
dą musiały być odrzucone i wszyst­
kie państwa musza być przyjęte 
do europejskiej rodziny narodów 
na równych orawacb i z równvm 
udziałem w dziele nad umocnie­
niem pokoju.

Po przemówieniu min. Edena, 
zabrał głos przywódca opozycji 
Attlee, który zarzucał Rządowi 
brvtyjsk'emu, iż  sprzyjał gen. 
Franco. Attlee domagał s5e zakoń­
czenia „farsy nieinterwencji".

Przewódca liberałów Sinclair 
poparł w ogólnych zarysach o- 
świadczenie Edena, uważając je­
dnakże. iż Rząd angielski dał do­
wód słabości, przystępując do po­
rozumienia z Włochami bez zobo­
wiązania ze strony Rządu włos­
kiego w sprawie nieinterwencji.

W Finlandii

Ha s m\Mi napili
Soc.a.iści nie dopuszczą do wfam Stfinliiifvuifa

powrocie, na skutek publicznych 
wystąpień Legae, nie wykazują- 

któreby cych entuzjazmu dla życia w So-

Rosji, 4 oświadczyli je dn ak  
widzieli naprawdę". ;PaTj.

to, co : Poza tym odbywają się operacje 
i wojskowe o charakterze „paeyfs- 
jkacy jnym " w kraju Arousi.

W ybory elektorów prezydenta w 
Finlandii nie wyjaśniły sytuacji 
wewnętrznej. Trudno w dalszym 
ciągu przewidzieć, kto 15 lutego 
zostanie obrany prezydentem pań­
stwa. Skomplikowana ordynacja 
wyborcza ułatw ia poszczególnym 
stronnictwom prowadzenie zakuli­
sowych rozgrywek, to też osta­
teczny wynik wyborów przynieść 
może niespodziankę.

Agrariusze stracili w kolegium 
elektorskiin 13 miejsc, liberałowie 
14, małorolni 2, natomiast elekto­
rowie bloku Svinhufvuda zyskali w 
porównaniu z r. 1931 — 21 miejsc. 
Szwedzi, którzy w swej znacznej 
większości' wypowiedzieli się za 
Svinhufvudem, zdobyli 3 nowe 
miejsca. 5 nowych miejsc zdobyli 
również socjaliści, którzy maję naj 
więcej elektorów, podczas, gdy

Svinhufvud musi zawrzeć blok z 
innymi stronnictwami, aby zapew­
nić sobie wybór.

Krążą pogłoski, że socjaliści «- 
czynią wszystko możliwe, celem
niedopuszczenia do ponownego
wyboru Svinhufvuda.

Gotowi są oni nawet wycofać
kandydaturę Tannera już w dru­
gim głosowaniu i oddać swe głosy 
na kandydata agriariuszy, b. pre­
miera Kallio, pod warunkiem, że 
zgodzi się on na Rząd socjalistycz 
ny z Tannerem na czele i  prof. 
Vol onnaa, jako ministrem spraw  
zagr. Inne koła utrzymują, że pod 
czas drugiego głosowania wysu­
nięta-zostanie nowa kompromiso­
wa kandydatura długoletniego pre 
zesa Banku Finlandii, Ryti, który 
jest liberałem o poglądach raczej 
konserwatywnych. (P A T .).



Sfr. 2

Budżet emerytur i zaopatrzeń
w Kom sji sejmowej

Budżet em ery tu r i zaopatrzeń  r e - ' s tępu jące  środki: 1) pow ołanie s p e - r no lć  za om aw iany dekre t em eryta!-
ferow ał p. O stafin , k tó ry  daje  his- c jalnych kom isyj. k tó re  zbadały by ny. N ie chcę — mówi p. w icepre­

m ier — aby ktoś im putow ał, że de­
k re t ten w projekcie został mi przez 
kogoś pozostawiony, tak  samo. iak  
n ie chcę, aby mój następca powoły- 
w ał się, że załatw ił coś, co ja  zapro­
jektow ałem .

toryeany zarys, iak  to s.ę stało, że służbę każdego em ery ta  indyw idual­
nie, a niew ątpliw ie znaleziono by t a ­
kich, którzy nie m aia  p raw a do em e­
ry tu ry  z powodu działan ia  na szko­
dę narodu  polskiego. 2) pow tórne 
badan ia  lekarskie w szystkich mło­
dych em erytów  i p rz y w ró c e n i do 
służby uznanych za zdrowych. 3) u-

Polska objęła ty lu  em erytów  po 
państw ach  zaborczych. U regulow a­
n ie  spraw y em erytów  urzędniczych 
było bardzo trudne  w młodym p ań ­
stw ie, w którym  pracow ali u rzędn i­
cy z trzech zaborów. Spraw y em ery­
t u r  urzędników poszczególnych zabo­
rów  Państw o polskie regulow ało u- 
staw am i.

N a  podstaw ie tr a k ta tu  pokojowe­
go w Rydze m iała Polska dokonać 
rozrachunków  z R osja sowiecka co 
do funduszów, przeznaczonych na za­
opatrzen ie  em erytalne. Przew idziany 
w  tym  trak tac ie  zw rot przez Robię 
sowiecka kapitałów  nie nastąp ił, sam 
zaś t r a k ta t  rvsk.i z fv tuhi emerv+ur 
d la  b urzędników’ rosyjskich, a oby­
w ateli polskich, nie nakłada na  Pol­
skę żadnych zobowiązań. W szystkie 
Zobowiązania do zaopatrzeń ze s tro ­
n y  P aństw a polskiego powzięte były 
w  drodze swobodnei decyzji władz 
ustaw daw czych Pokki. Wobec tego 
w szelkie od voH-wania się niektórych 
em erytów  do H agi czy Genewy ze 
sk a rg a  na Państw o polskie są  nie 
tylko wysoce nieobyw atelskie, ale 
bezpodstawne.

D alei mówca szczerze przyznaje , że 
w  sposób bardzo liberalny , może n a ­
w et lekkom yślny, zw alniano urzędni­
ków vr~ed*erm'nott:o na em eryturę, 
doliczając w  latu-y sposób lata, po. 
trzehne zw olnionym  do pełnej em cry. 
tu ry . W yda tk i na em ery tu ry  rosły  
z  roku na rok. o rzum  świadczą na- 
stepniace c y f r y ;  W  r. t9 9 i wydano  
33.r, mil. zł., zoA w  v. 1935136— 172.3 
m il zl.

D slei mówca poddaje k ry tyce spo­
sób zw alniania nracow nipów  na eme- 
rv tu re . podkreślając, iż jeszcze w r. 
u b . mimo obostrzeń, prawdę 1b% 
(rrólnei liczby em o-rtów  zw oln ion ych  
miało m niej, niż 35 la t. Można za- 
tvm  wnosić, że r - n p  em^-wtńw skła 
d a ‘a  się przew ażnie r. łudzi irdod- 
szw h . poniżei 55 la t. Odpowiedział 
ność za tak i stan  rzeczy spada na 
politykę pzcsonatna poszczególnych 
resortów , k tó ra  ch a rak te ry zu je  wiele 
jaskraw ych przykładów  i niew łaści­
wych zw alniań. A rm ia młodych em e­
ry tów  zac!ążvł bardzo na życiu P a ń ­
s tw a  pw ez sianie defetyzm u i wcis­
kan ia  się na różme posady, co wywo­
łu je  niezdrowe odruchy u bezrobot­
nych lub młodzieży, k tó re j ten stan  
s-zp-zy u tru d n ia  u ryzkanie stanow isk 

Zaczęto redukow ać em ery tury . O- 
p erac ie  te  obrusrv ły  poczucie praw a 
V obywateli. Poim lne zmienianie 
•ustaw podryw a au to ry te t w ładzy i  
td a re  w  praworzadnośó i Państwo. 
W vraz  tem u stanow isku dała w r. ub 
zarów no Komisie. Rudżetowa, jak  i 
p lenum  S rim u , stw ierd ’a iac . że sora 
w a em ery tu r nie może ulegać fa lo ­
w a ni om w zależności od koniunktur 
gospodarczych, ale winna b"ć za ła ­
tw iona zasadniczo z całą tro sk ą  i o- 
streżnośc!a  o m orale em eryta.

D la uporządkow ania zapalnej s.pra 
wy em erytów  re fe ren t proponuje na-

Wczorajsze posiedzenie Sejmu
Nap ętnowan e „Małego Dziennika" przez M nislra Ośw ały

SAD M ARSZAŁKOW SKI.
M arszałek podał do wiadomości 

Izby, że w związku z kom unikatem  
A gencji A grarne j podanym  przez 
prasę  w d n :u 13 stycznia b. r. poseł 
Pacholczyk zwrócił się do M arszałka 
z listem  z dnia 14 styczn a b. r . oOdpowiedzialność łączy się z mo­

m entem decyzji. Należy n a to m ia s t! wszczęcie spraw y w Sądzie M arszał-
chylenie dekretu  z 22 listopada 1935 p rzy lać  pod uw agę chwilę w r . 1935,, kowskim. M arszałek przekazał sp ra -
roku. L sunięci** tejro dekretu  ,ie*st w k tó re j sp raw a była decydow^na. ■
konieczne, aby  przyw rócić zaufan ie  Trudności p iętrzy ły  się przed Min.

lobyw ateli. j S karbu , a  sy tuac ja  dom agała się
R eferen t swe p lany  fo rm u łu je  w szybkiego działania. Obecnie nad- 

kilku tekach, z których pierw sza do-!^zed l m om ent w łaściwy dla n a p ra ­

wę Sądowi M arszałkow skiem u. 

ODPOWIEDŹ NA IN T E R PE L A C JĘ
Z kolei przystąpiono do punktuK .U K . U  I V  I L U ,  L  K i o t v m  U U -  i “ ‘U U U J . I ,  vv v v ł ------------

tvezv urhvlenia dek^ipfu P rezydenta ‘ w ienia te^o. w te j decyzn było *3 go porządku dziennego, t . j. odpo- 
o z-al’cz.eoin ty lko V\ okresu rzeczy- \ bjedem Oczywiście^ iż  ch^ć znalez-e- wjedź p . M :n is tra  W. R . i O. P . na

Al    A . L   t . .. n l n  f n  a>n}oł nnf i ł ł i o 1/tnV/SnlT nciw istej służby w  państw ach  zabór- n ' a  takiego załatw ienia, któreby do- 
czveh j gadzało w nełni postulatom  emery-

W dyskusji gołs zabierali liczni tów * by,oby raczej pogrzebaniem 
posłowie oraz w icem inister S karbu  Fpł'flwV- 
G ro lyńsk i.

R eferen t w końcowym przem ów ię-1 p ^ ę  ta k  w yraźnie 
niu uspraw iedliw ia przedwczesne e- K em isii. o tw iera ła  dro<-e d la tak ien p  
m erytow anie nieodpowiednim m atę- c zaiatwien,ia snraw v. Choć bowiem 
n a  tern lud^kun. Mówca zna tak ie  p o w ita ła  w SVarHe sno^e w atn^w o- 
wynądlci. kiedy lwowscy fryzjerzy  Sc; CP do 0T, t rm r-m u  obliczeń bn^że-

in terpelacje złożone przez posłów ks. 
D ownara, ks. Lubelskiego i posłanki
Prystorow ej. Sekretarz  p. Dudziński 

M usim v szukać wy<ść praktyez- odczytał ko]ejno w szystkie t n y  jn . 
nvch. Propozycje p. re fe ren ta  po- ■ j 3

przez onin!e j terpeiacje , mianowicie: najp ierw  ks.
D ownara, w spraw ie badań antropo-

bylj na Wołyniu starostami,
MOWA MIN. SKARBU 
KWIATKOWSKIEGO.

N astępom  głos zab ra ł p. m in is ter 
S karbu  Kwiatkowski i stw ierdził 
że p rzy jm uje  całkow itą odpowiedział

towych p. ro s ła  O stufina. to  jednak 
widza,'* wysiłek uis,żenowania po^ u- 
la tu  nienaruszenia rów nnw -ri b " J że. 
tu  bede rzecznikiem com i’ w Rzę­
dzie. bv to  pozytywne załatw ienie 
zo"tał.n lak  naiprędizej zrealizowane.

Budżet przyjęto.

Fronda „H eim w eh ry ”
Z kó ł p o in fo rm o w an y ch  do n o ­

szą , iż w n iek tó rych  a u s tria c k ic h  
k ra ja c h  zw iązkow ych  o d by ły  się 
o s ta tn io  z e b ra n ia  cz łonków  ro z ­
w iązan e j „H eim w eh ry “ po d  p re ­
tek stem  zeb rań  lik w idacy jnych . 
N a z e b ran iach  p rzem aw ian o  w 
sp o só b  d o ść  o s try  p rzec iw k o  R zą­

dow i, d o m a g a ją c  się  ponow nego  
zo rg an izo w an ia  „H em iw ehry  ‘. W  i 
ko łach  po litycznych  w y ra ż a ją  o- j 
baw ę, że ew en tu a ln e  w y k o rzy sta - 
nie p o w yższego  ruchu  p rzez  P*'o 
p a g a n d ę  n a ro d o w o  • „ so c ja lis ty c z  
n ą “ m oże s ta ć  się  n iebezp ieczne  
d la  R ządu .

C zyn ię  to  w  te j fo rm ie d la te g o , 
że z a ró w n o  w  p o ru szo n y ch  przez  
in te rp e lac je  sp ra w a c h , ja k  też  w 
innych im p o d o b n y ch , n a g ro m a ­
dziło  się w ie le  n iezd ro w ej a tm o sfe ­
ry, k to ią  d!a d o b ra  op in ii p u b licz ­
nej na leży  czym  p ręd ze j oczyśc ić . 
Z acznę od  in te rp e lac ji w  sp ra w ie  
b a d a ń  an tro p o m e try c z n y c h  m ło ­
dzieży . B a d a n ia  in ic jo w an e  były 
o so b iśc ie  p rzezem n ie  w po ro zu m ie  
n :u z M in. S p ra w  W o jsk o w y ch . U- 
w aża łem  za rzecz  w ie lk ie j w ag i 

m etrycznych prowadzanych przez Ko Przep ro w a a z e n ie  b a d a n ia  s ta n u  
n rs ję  M inisterialną w szkołach śre- z d ro w o tn o śc i i sp ra w n o śc i fizycz- 
dnich na Śląsku i we Lwowie w X -vm  neJ m łodzieży , p o ch o d zące j z nio- 
G im nazjum 'Państw ow ym . '  żliw ie ró żn y ch  o śro d k ó w  P o lsk i i

In terpelacja  ks. Lubelskiego do- ’̂ r o s ł e j  w  ró żn y ch  w a ru n k a c h  Źy 
tyczy zjazdu członków Związku N a- Cia* 
uczycielskiego w Święcianach, gdzie Dzięki kilku wzmiankom, jak ie  się 
podobno napadano na duchow:'eń- ukazały  w  p ras ie  latem  1936 r., 
stwo i atakow ano katolickie wycho- społeczeństwo było poinform ow ane 
wanie w szkole. I i zamierzonych badaniach s tan u  zdro

In terpelac ja  p. P rystorow ej d o ty . ' po tnego  młdzieźy i nie w ątpię, że 
czyta ta rć  pomiędzy nauczycielstwem  olbrzym ia większość z radością ją  

> a duchowieństwem . | w >tała, widząc w tym  pożytek dla
. . . . .        I ludności i P aństw a. N iestety, inaczej

MO A MIN. ŚWIĄTKOWSKIEGO n a  tę  rzecz spoj rzaia pew na część 
W o d p o w ied z i na p o w y ższe  in - p rasy , z „M ałym  Dziennikiem**, wy- 

te rp e la c je  g lo s  z a b ra ł  p . M in iste r daw anym  w Niepokalanowie na czele.
— .—     --------

W . R. i O. P., św iętosław ski.
W y so k i S ejm ie! K o rz y s ta ją c  z 

p rz y s łu g u ją c e g o  mi p ra w a , w  p o ­
rozum ien iu  z p . P rem ie rem  p ra g n ę  
u dz ie lić  b ezp o śred n ie j u s tn e j odpo  
w iedzi n a  trz y  in te rp e la c je  p o l­
skie.

Oto w dn. 25.X! 1936 r . ukazu je  się 
a rty k u ł pod sensacyjnym  ty tu łem : 
„P ropaganda  nudyzm u w szkołach 
średnich , żywy tow ar ludzki przed 
kom isją m in is te ria lną  we Lwowie". 
Uważam za konieczne odczytać nie­
k tóre  w yją tk i z tego a r ty k u łu :

„Lwów. (K or. w ł.). w N r. 321 
„M ałego Dziennika** został um iesz­
czony a rty k u ł katolickiej agencji p ra  
sowej, p ię tnu jący  haniebne p rak tyk i 
komisji m in is teria lnej w szkołach 
śląskich, k tó re  w imię jak ichś tam  
s ta ty sty k  nie w ah a ją  się stosować do 
młodzieży metod, dopuszczalnych je ­
dynie na ta rg u  bydłem , a  nie w m o­
rach szkolnych i n ie  w zastosow aniu 
do ludzi.

M inister cy tu je  cały  a rty k u ł, ja k  
pow iada — * uczuciem  najw iększego  
wstydu, dodając, że szczegółowe do­
chodzenie w te j sp raw ie ustaliło , i i  
fak ty , cytow ane przez „M ały Dzien- 
nik“ , nie zdarzyły się nigdzie.

Min. W yznań Rei. rozesłało ko­
m unikat, zaprzeczający powyższym 
faktom , o raz  zaw iadam iający  o po­
ciągnięciu w innych umieszczenia a r ­
tykułu  w „M ałym  D zienniku" do od­
powiedzialności sądow ej.

U nipie z i p  l i z p  n i
P o lic ja  a m e ry k a ń sk a  a re s z to w a ­

ła w  T a c o rn a  4 0 -!e tn iego  Je rz e g o  
W ilso n a  p o d  z a rz u te m  u d z ia łu  w  
za m o rd o w a n iu  m a łeg o  M a ttso n a . 
Jak  o k a z a ło  s ię , a re s z to w a n y  je s t 
ch o ry  u m y sło w o , n ie d a w n o  w y p u ­

szczo n y  ze s z p ita la  w  Louisville. 
W ilson  p rzeczy , ja k o b y  by ł m or­
d e rc ą , n a to m ia s t o św ia d c z a , że 
ch c ia łb y  w y m o rd o w a ć  c a łą  ro d z i­
nę  M a ttso n a .

I In ząt> czyszczony  
kln ie  p a s tą  d o  zębów  
„ O ib A N "  z p rzep isu  
U -ra  £ a ;* a to w icza . 

P u s ta  s O t i ó  A M " 
n ie  n a ru sz a  szk liw a 
p rz e z  sw e o d k a ż a  p,ce 
w lasn  »śc« zap o b ieg a  
p r ó ę b n i C y  zębów  
o su w a  k am ie*  n a  
z ę b o y  i n a d s ie  zębom  

fcina b ia i

S.O.S. na morzu
W  tych dniach s ta tek  norw eski i norweski s ta tek  pocztowy „V enus" 

„Trymv* o pojemności 3000 ton, liczą i nie zw ażając n a  ciemności i n a  niosły- 
cy 19 ludzi załogi, odsaedł z Oslo, kie cham e cięŻKą w alkę z huraganow ym

w a tre m  i olbrzym ią fa lą , odnalazł 
po -1 godzinach tonący sta tek . O świ­
cie rozpoczęta zostanie akcja r a tu n ­
kowa, niem ożliwa w ciemnościach 
nocy. „Trynn*' wolno pogrąż.;! się. 
Sądzą, żc nie u trzym a się on d łu go  
na powierzchni. Z ałoga została u ra ­
towana.

Cudzoziemcy w e  Francji
W  chw ili o b ecn e j, ja k  w y n ik a  z 

o g ło szo n y ch  o s ta tn io  d an y ch  s ta ­
ty s ty czn y ch , p rz e b y w a  n a  te ren ie  
F ran c ji 2 .300.000 cudzoz iem ców  
w o b ec  2 .744.000 w  roku  1931. 
W śró d  cu dzoz iem ców  p ie rw sze  
m iejsce za jm u ją  W łosi, k tó rzy  s ta  
n o w ią  p ra w ie  30  p ro c . ludności 
cu dzoz iem sk ie j, d ru g ie  miejsce zaj

m u ją  P o la c y  —  19 p ro c ., 3 -c ie  H i­
szp an ie  —  13 p ro c ., 4 -te  B elgow ie 
—  9  p ro c ., 5 -te  A lgerczycy  i m byl 
cy z ko lon ij fran cu sk ich — 4 p roc ., 
6 - te  R o sjan ie  —  3  p ro c ., 7-m e 
N iem cy. Z  p o ś ró d  cudzoziem ców  
783 ty s . p ra c u je  w p rzem y śle , 250 
ty s . w  ro ln ic tw ie , 167 ty s . w  g ó r­
n ic tw ie  i 156 ty s . w  h and lu .

ru jąc s :ę do M iddlesborough w An- 
gni, S ta tek  ten  począł naruw ać sy ­
gnał 8  O. S. nadm ieniając, że m a 
uszkodzony s :e r  i spływ a, niesiony ] kowa, 
falą n.i wysokości 60 mil morskich t  
północy na potudnio - zachód od hrze 
gów norweskich. W iaaomość ratko- 
wa donosiła da le j — „ton  emy po­
woli". Po o trzym aniu te j wiadomości,

Lotniczy port wodny w Paryżu
W Paryżu  rozw ażany je s t p ro jek t; władz technicznych t. j. w pierwszym 

budowy w .clk cgo portu  wodnego rzędzie m inisterium  lotnictw a. P o rt 
dla hydroplanów  pod Paryżem , k tó r y . ten  zostałby utw orzony w miescowo- 
umozliwiłby wodowanie wielkich w o - ' ści podparyskiej G ennevilliers, gd:; e 
onopłatowców komunikacji tr a n s a t .  i znajdu ją  się odpowiednie tereny , : t a  
b-ntyckiej u w rót stolicy. P lan  ten I nowiąco w łasność departam en tu  Se- 
opracowany już 2 la ta  tem u, obecnie kw any, co ułatwiłoby znacznie reali-

Wielki proces

3 m i iiiHi m tii
P rz e d  rysk im  S ąd em  O k rę g o ­

w ym  ro z p o c z ą ł się  d n . 20 b. m. 
w ielki p ro ces  cz łonków  o rg a n iz a ­
cji „ P e h rk o n k ru s t" . W e d łu g  ak tu  
o sk a rż e n ia , o rg c n ’z a c ja  ta  w p ie r ­
w szym  rzęd z ie  p rzy g o to w y w a ła  
się (w  m aju  1934 r .)  do  z b ro jn e g o  
zam ach u  s ta n u  na  R ząd  p re z y d e n ­
ta  U lm an isa , celem  o b jęc ia  r z ą ­
dów  w Ł otw ie.

O rg a n iz a c ja  ta , s k ła d a ją c a  się 
z p rzed s taw ic ie li sfe r b a rd z o  za-

Proces SzysnlKa w apelacji
W  sw o im  czasie  g ło śn a  b y ła  

s p ra w a  z a b ó js tw a  b. za s tęp cy  
d y re k io ra  ZU SU , G osiew sk ieg o , 
d o k o n a n a  p rzez  z re d u k o w a n e g o  
p ra c o w n ik a  z S o sn o w ca , A lekse­
go  S zym ika.

S zym ik , z ro z p a c z o n y  z p o w o d u  
u tra ty  p ra c y , p rz y b y ł do  W arsza*  
w y, b y  p ro s ić  d y r. G o siew sk ieg o  
o z a tru d n ien ie  g o  z p o w ro tem .

U jrzaw szy  go , w y c h o d z ą c e g o  z 
g m ach u  ZU S, S zym ik , n ie p a n u ­
ją c  nad  so b ą , strzeli! do  n ieg o  i 
zab ił go .

O sk a rżo n y  d a ł się sp o k o jn ie  a re ­
sz to w ać .

S ąd  O k ręg o w y  sk a z a ł S zym ika  
n a  w ięzien ie  b ez te rm in o w e . P ro k u ­
ra to r  z a a p e lo w a ł, d o m a g a ją c  się 
k a ry  śm ierc i, m o ty w u ją c  to  tym , iż 
S zym ik  z a s trz e lił G o siew sk ieg o , 
m im o , iż ten  in te rw e n io w a ł n ie je ­
d n o k ro tn ie  n a  je g o  rzecz.

P rz e d  ro z p ra w ą  a p e la c y jn a , ja k  
p o d a w a liśm y , o b ro n a  w y s to s o w a ­
ła  do  w ła d z  s ą d o w y c h  p o d a n ie  o  
p rze s łan ie  S zy m ik a  n a  o b se rw a c jję

p sy c h ia try c z n ą , g d y ż  o d  czasu  w y 
ro k u  je s t  on c iężko  cho ry  n e rw o ­
w o  i u ja w n ia  o z n a k i ob łęd u .

N a  ro z p ra w ie , z a ra z  n a  w i ‘ę- 
pie, o b ro ń c y : a d w o k a c i Ś w ią tk o w ­
ski i G acki p o s taw ili w n io sek  p o ­
w o ła n ia  lek a rza  p sy c h ia try , gdyż. 
s tan  o sk a rż o n e g o  w y łą c z a  m ożli­
w o ść  p o ro zu m ien ia  się  z nim  o- 
b ro ń có w .

E k sp e rc i -  p sy c h ja trz y , p o w o ła ­
ni n a  spraw uj p rzez  o b ro n ę , w ydali 
o rzeczen ie , że  o sk a rż o n y  je s t  n o r­
m alny , a  je d y n ie  sy m u lu je  ob łęd .

O b ro n a  d ą ż y ła  d o  p rz e p ro w a ­
d zen ia  tezy , iż o sk a rż o n y  d z ia ła  w 
s ta n ie  s iln eg o  a fek tu , co  zm iem a 
k w a lif ik ac ję  czy n u  p rz e s tę p c z e g o . 
P ro k u ra to r  w fo rm ie  g w a łto w n e j 
d o m a g a ł się  k a ry  śm ierc i. S ąd  A- 
p e lac y jn y  pod  p rzew o d n ic iw em  
w ice p re z e sa  G a c k a  w y ro k , sk a z u ­
jący  na  b e z te rm in o w e  w ięz ien ie  za  
tw ie rd z ił.

O b ro n a : a d w . Ś w ią tk o w sk i i 
G acki z a p o w ie d z ie li w n iesien ie  
s k a rg i k a sa c y jn e j. j .  K .

m ożnych , p rz e w a ż n ie  s tu d en tó w , 
synów  ziem ian , p rzem ysłow ców , 
w ysokich  d y g n ita rz y  i m a ją c a  do  
d y sp o zy c ji d uże  śro d k i fin an so w e , 
o tw ie ra ła  liczne o d d z ia ły  n a  p ro  
w incji, m ia ła  liczne śro d k i p ro p a ­
g an d o w e  i w ła sn e  p ism a o ra z  d ru ­
k a rn ię , b ro ń  i t. p ., o ra z  w y tra w ­
nych w erbow n ików  i a g ita to ró w . 
O rg a n iz a c ja  ta  m ia ła  c h a ra k te r  
n a ro d o w o  - „ so c ja lis ty c z n y  *, z a ­
rów no  po d  w zg lędem  ideo log ii, 
ja k  o rg a n iz a c y jn y m , o p a rty m  śc i­
śle  n a  w zo rach  niem ieck iej p a rtii 
n a ro d o w o  - „socjalistycznej** ze 
sw a s ty k ą  ja k o  god łem , p o d n o sze ­
niem  ręki p rzy  p o zd ro w ien iu  i t. p. 
O rg a n iz a c ja  ta  do  roku  1934. p ó ­
ki b y ła  le g a ln a , z ach o w y w ała  się  
bu ń czu czn ie , g ro ż ą c  R ządow i i 
p rz e p o w ia d a ją c  rych łe  o b jęc ie  w la 
dzy . C złonkow ie  o rg a n iz a c ji w y ­
szy d za li p re z y d e n ta  p a ń s tw a  na  
zeb ra n ia c h  i w  sw oich  w y d aw n ic ­
tw ach .   *'*'’ szybk im  u s u ^ ^ e m
go . O d d n ia  15 m a ja  1934 r. 
. .P e h rk o n k ru s t"  ja k o  o rg a n iz a c ja  
n ie le g a ln a  z a c z ą ł d z ia ła ć  k o n -p l-  
raev jn ie .

W  obecnym  p ro ces ie  p o c iąg n ie  
to  do  o d p o w ied z ia ln o śc i 31 p rze - 
w ódców  o rg a n iz a c ji .  P rz e sz ło  100 
cz łonków  o rg a n iz a c ji p ro k u ra tu ra  
zw o ln iła .

został na nowo podjęty przez jtdne- 
£o z wybitnych działaczy sam orzą­
dowych P ary ża  Georgea P rade. Tym 
razem, jak  się zdaje, spotkał się on 
" pozytywnym  ustosunkow aniem

zację całej spraw y. P rasa podaje, że 
urzeczyw istnienie tego pomysłu uczy 
rrłoby z P aryża  ośrodek komunikacji 
transatlan tyck ie j.

mm nni miii mm
A ngielsk i m in is te r ko lon ij o trzy  

m ał w iad o m o ść  od g u b e rn a to ra  
w ysp  F a lk lan d zk ich , z n a jd u ją c e g o  
się  na p o k ła d z ie  s ta tk u  „ A ja x ‘‘, żc 
10 członków  z a ło g i s ta tk u  b ad aw  
czego  „D isco v ery  2", o k tórych 
b rak  by ło  w iadom ośc i od  szereg u

dni, z o s ta ło  od n a lez io n y ch . Z a ło ­
g a  „D isco v ery  2 “ ląd o w a ła , ja k  
się  o k azu je , n a  w ysp ie  k ró la  Je ­
rzego  5. n a  w ybrzeżu  A n ta rk ty d y . 
Z a ło g a  p o w ró c iła  na po k ład  s t a t ­
ku.

Hsws ustawa o adwokaturze
U;(ażs s ię  w kw ie in ta

A gencja „O m nia" donosi:
O p ra c o w y w a n a  o b ecn ie  n o w a  

u s ta w a  o u s tro ju  a d w o k a tu ry  u k a ­
że się w  form ie d e k re tu  P a n a  P rez .
Rzplitej  w k w ie tn iu  r. b . U s ta w a  ta  
je s t o b ecn ie  u z g a d n ia n a  z o r g a ­
n izac jam i sa m o rz ą d u  a d w o k a c k ie ­
go , z innym i m in is te ria ln i i o s ta te ­
cznie b ęd z ie  w n ies io n a  na  ra d ę  m i­
n is tró w  p rzez  m in. sp ra w ie d liw o -

Pożar w  szpitalu

ści. Zaznaczyć należy, że kw estia 
p rz y jm o w a n ia  a p lik a n tó w  p rzez  pa  
tro n a  ma b y ć  u n o rm o w a  w tej ipr- 
m ie, ja k  to  o rzek ł S ąd  N a jw y ższy , 
m ianow ic ie , że patron  ma praw o 
w y b ra ć  so b ie  a p lik a n ta  bez  zg o d y  
ra d y  ad w o k a c k ie j. Z a rz ą d  rad y  
m usi m ieć zau fan ie  d o  sw e g o  człon 
k a , ad w 'o k a ta .

W  dn iu  19 b. m. w y b u ch ł p o ­
ż a r  w  z a k ła d z ie  i szp ita lu  ss. M i­
ło s ie rd z ia  w Ś rodzie . D zięk i w y ­
siłkom  s t ra ż y  p o ż a rn y c h  ze ś ro d y , 
W rześn i i innych  m ie jsco w o śc i o- 
ko licznych , k tó ry ch  a k c ję  ra tu n k o ­

w ą  u tru d n ia ł s iln y  m róz, u d a ło  się 
p o ż a r  u g as ić . P ło m ien ie  zn iszczy ­
ły k o n s tru k c ję  d ach u  w p raw y m  
sk rzy d le  b u d y n k u  i k ap licy  o ra z  kil 
ka  cel za jm o w a n y ch  p rz e z  z a k o n ­
nice. S tra ty  są  znaczn e .

Tragciny zgoi
lo ls k ie g i  górnika w e Francji

W  m iejscow ości Vieux C onde 
(Francja) uległ katastro fie  górn i­
czej P olak  T om asz Szym ański, 
który zosta ł zgnieciony odlaniem  
w ęgla. T om asz Szym ański poniósł 
śm ierć na m iejscu, pozostaw ia jąc  
żonę i dwmje nieletnich dzieci.

Pokwitowania
Do dyspozycji Komisji Centralnej 

Zw . Zaw. w  m yśl w ezw ania  
z dn. 14.VIU ub. r.

Z ebrane na zabaw ie  sylw estro­
wej przez ob. Zenka zł. 3.55.

Rada Zw. Z aw . w  Kielcach zł. 
5.37.

Z w ią z e k  P ra c . G a s tro n o m ic z ­
nych w Otwocku zł. 58.60.

D ochód z w spólnej zabaw y  syl­
w estrow ej, u rządzonej przez orga­
nizację P PS ., TUR.. Zw. B udow la­
ny i Zw. G astronom iczny w O tw o­
cku zł. 32.50.

M łodzież  robo tn icza  O tw ocka 
zł. 19 50.

O b. ju r  z O tw o c k a  zł. 5.
Jan Kurski zł. 5.

Na pomnik tow . Ignacego Daszyn- 
sk iego.

Jan  Kurski zł. 5.

Dta strajuujących robotników  
piekarzy w  Radzyminie.

Zw iązek Rob. P iekarzy  w W o­
łom inie zł. 25.

D nia 20 stycania 1937 r . odbyło się 
w PKO pierwsze publiczne prem io­
w anie książeczek na w kłady oszczę­
dnościowe prem iow ane Serii lV -ej.

W prem iowaniu brały  udział ksią­
żeczki, na  k tóre  wniesiono wszyst­
kie w kładki za ubiegły k w arta ł w 
term in ie  do dn ia  2 stycznia 1937 r .

Prem ie po zł. 50 padły na  n -ry : 
305.925 811.017 317.194 817,719
323 135.

Prem ie po zł. 250 pad ły  n a  n -ry r  
301.257 801.329 301.427 302.395
304.392 304 478 306 450 807 087
810 185 312.852 317.483 318.380
320.301.

Prem ie po zł. 100 pad ły  n a  n -ry : 
300.444 300 842 301.109 301.179

DZIECKO FOLSKIS-W F0LSKIE3 SZKOLE
POPUZYJ ZBIÓRKĘ NA SZKOŁY POLSKIE ZA GRANICA

l i  mienie Kosmiczne , W  f l a l S Z y m  t < P  mrOŹnO
, |  W czoraj rano pogoda je d y n e  n a ] N ieznaczne opady notow ano w  c:ą

P ro ie s o r  u n iw e rsy te tu  Iondyń- Pom orzu, K ujaw ach i częściowo na  gu doby ubieg.ej głównie w dzieliu-
sk ieg o , B lack e tt, o św iad czy ł, że 
g ru p a  fizyków  b ry ty jsk ic h  z a m ie ­
rz a  u d ać  s ię  n a  zach o d n ie  w y b rze ­
że G re n la n d ii d la  p rz e p ro w a d z e ­
n ia  s tu d ió w  n a d  p ro m ien iam i k o s ­
m icznym i.

W ołyniu trw a ła  słoneczna, w pozo- 
s .a lyeh  natom iast dzielnicach było 
przew ażnie pochm urno i m iejscam i 
śnieg.

T em pera tu ra  o godz. 7 wynosiła 
od 10 do 16 n a  nizinach o raz  od 

i — 8 w B .eszczadach do — 14 n a  Po- 
J kuciu.

cach wschodnich i południowych 
Przew idyw any p .zeb ieg  pogody 21 

stycznia b. r.: vż dalszym  c ągu  mro 
źno, przy pogodz.e naogół chm urnej 
z rozpogodzeniam i, niew ielkie opady 
śnieżne głównie w dzielnicach wscho 
dnich i  południowych. «

301.821 
304.625 
308 888 
310.871 
314.211 
317.293 
320.304 
323.598

802.321 
304 939 
309.003 
311.158 
314.725 
317 561 
322.228 
324.837

803.888 
307.140 
310.626 
312.206 
315412 
317 931 
322.622 
326.022

308.504 
307.361 
310.779 
313 310 
316446 
819221 
322.828 
326 024

326 043 326.112.
Ogółrm padło 56 p rem ij n a  łącz­

ną  kwotę zł. 9.550.
O wylosowanych prem iach w łaś­

ciciele książeczek są  pow iadam iani 
listownie.

Należy zaznaczyć, że zasadą w kła­
dów oszczędnościowych prem iow a­
nych Serii TV-ej je s t s ta ły  w w ost 
liczby prem ii w m iarę  w zrastan ia  
wkładów na  książeczce, p rzy  czym 
po otrzym aniu  książeczki nie tr a c ą  
swej w artości, lecz nadał b iorą u - 
dział w następnych  pretrdow erdach, 
pod w arunkiem  r e ^ a r n e g o  opłaca­
n ia  dalszych w kładek.
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sama albo poprze an- 
stanowisko scna  
albo umyje i

Gwałtem i terorem łamie hitle- 
r°wski senat gdański obowiązują­
cy konstytucję. Zmierza do jej o- 
balenia i stworzenia w Gdansku 
systemu monopartyjnego. Wów- 
C2as nic nie stanie na przeszko­
dzie, żeby proklamować — wedle 
swego uznania — Anschluss (Jda i 
ska do Ili Rzeszy, a Polsce ofiaro  
wać wspaniałom yślnie — zgodnie 
z tezą delegacji niemieckiej w Wci 
salu — dostęp do morza po przez 
P°rt gdański, pozostający pod su 
■wcrennością państwa nicmieck.c- 
go.

. dyplom acja polska jest przeto
tatT°tn'e za 'nfcresuv*'ana> żcuy do 

,lego rozwoju wypadków nie io -  
Clc* Jeżeli okaże brak zainłe- 

°wania dla etapu picrwszeg >, 
Przez to zawczasu me przeciw 

żefW'3 Sl  ̂ etaPowi drugiemu. Jc- 
| Pozostawi troskę o praworząj 

n ° sć w Gdańsku i o przestrzega- 
KJe konstytucji wyłącznie Lidze, 
g r o d ó w ,
^konstytucyjne
u gdańskiego, *
o naraża Polskę na to, że L igi 
arodów nie będzie bardziej poi- 

s ką. niż sami Polacy i również u- 
myje ręce.

dr. Rauschning, b. prezydent se- 
na,u gdańskiego, w organie n.c 
m>cckiej partii katolickiej w P ji-  
Sce* „Der Deutsche*', wyrazi! po 
g ^ d  ludności gdansk;cj, która nu 
chce ani hitlerowskich rządów mo- 
j’opartyjnych, ani przyłączenia fiu 
Ul Rzeszy, a szuka oparcia o Poi 
skę. Proponował utworzenie stron­
nictwa, złożonego z Niemców gdan 
^kich i 2 polskich Gdańszczan, o  
kreślił zarazem podstawow y w a 
tynek pacyfikacji terytorium u aj 
scia W isły. „Rząd niemiecki — 

omagał się b. prezydent senalu  
gdańskiego — musi w jasnej i o 

owiązującej formie oświadczyć, 
not Ianiierza respektować obecne 
Pd ożenie Gdańska, stworzone
-kop2 ^ raktat W ersalski, lub czy 

,e w najbliższym czasie znowu 
wcielić wolne m iasto Gdańsk do 
Rzeszy".

W  następnym artykule uderzy! 
<tr. Rauschning w ton alarmujący. 
Stwierdził, że sprawa gdanska 
przy dużym nakładzie środkow 
dyplomatycznych jest sztuczna u- 
Irzymywana w tajemnicy. Sena: 
gdański zamierza ją rozwiązać w 
drodze faktów dokonanych i cute 
Uczynić Gdańsk dojrzałym do za­
machu politycznego.

W Gdańskich kołach hitlcrow 
*>kich i w Niemczech potraktowano 
dr. R auschninga, jako renegata » 
zdrajcę, którego należy areszto  
v 'ać. „D anziger Vorposten z g  > 
ty Zapowiedział, że „interwertj i. 
a nawet zarzuty Ligi Nar<>du'v 
Przeciw istniejącemu stanowi lak 
tycznemu, są zupełnie iluzory,./- 
ne“. Potwierdził raz jeszcze  awe 
znane stanow isko , że do spraw  wt 
wnętrznych Gdańska Liga Naro 
dów nie śmie się wtrącać.

Na październikowej sesji Liga 
N arodów  powierzyła Rządowi pui 
skiemu mandat, żeby ‘ „poło tyć 
kres obstrukcji rządu gdańsk:ego  
przeciw wykonywaniu funkcji vv </■ 
sokiego Komisarza, a przez t j  
przywrócić gwarancji Ligi N iro  
dów  pełną skuteczność *. Roto- 
Wania odnośne między przedstawi 
cielami polskimi i gdańskimi trwr- 
ty cztery tygodnie i doprowaJzity- 

wedle oficjalnego komumkalu 
gdańskiego — do „pozytywnego  
^ n ik u '*.

,2  oficjalnych komunikatów', za 
r^Wn0 gdańsk!ego, jak i polslt.cgu, 
nie można się dow kdzieć, jak ten 
r2°kom o „pozytywny wyrok prz •„ 
stawia się co do treści. Pew ne i',- 
0rmacje przyniósł warszawski ko­

respondent „Neue Ziir cher Zei- 
tltng“. W ynikałoby z nich, że de- 
szło do kompromisu. Senat gdań­
ski miałby uzyskać zgodę na ogra 
mczenie kompetencj: W ysokiego  
K om isarza, a w zam .an za -o u- 
2nać fakt istnienia samej instytu­
cji przedstawiciela Ligi Narou-'w 
w G dańsku. W umowie portowij 

olska uznała równość Gdanska z 
dynią p0 d względem zczwoieó

przywozowych, a senat gdansk'
” W ^ nici lub w ięcej uroczystej lo . 
™,e ma pow tórzyć, że  uznaje pra­
w a Polsk ie w G dańsku.

tentnvczrr Cje lGt Sdyby by>y a’1-
wyższe ’ musiatyby * yw‘>ł"ć

zaniepokojenie. M an ia i

polski z ramienia Ligi miał poło­
żyć kres obstrukcji senatu gdań­
skiego w stosunku do W ysok i gu 
Komisarza, m ającego czuwać n.-.o 
przestrzeganiem konstytucji gdaj.. 
skiej. Gdyby senat gdański nic 
tylko obstrukcji me zaniechał, lecz 
uzyskał legalizację sw ego oc«- 
prawnego postępowania i og.,Hu­
czenie kompetencji W ysokiego Ko­
misarza, to byłaby to pospouta  
kapitulacja przed sabotażem  se 
natu hitlerowskiego i fata'oa * 
skutkach kompromitacja Ligi , \ j  
rodów.

Gdyby Liga Narodów ze w zglę­
dów oportunistycznych u w ażan  
swą kapitulację przed podkomend­
nymi kanclerza Hitlera za w skaza­
ną, łudząc się, że na tej drodze 
okupi spokój i przywróci Kicttyw 
III Rzeszę na swe łono, to ze sta 
nowiska interesów polskich micti 
byśmy na razie tyle do zauwa*t- 
nia:

Do zapewnień senatu gdańskie­
go, choćby jak uroczystych, o'c 
przywiązujemy żadnego znaczenia  
Jeżeli wskutek nie uszanowan a 
lub ograniczenia kompetencji W y­
sokiego Komisarza prawno pan 
stwowe podstawy Ligi Narodów w  
Gdańsku zostają zmienione, lo 
prawno-państwowy stosunek Pol

ski do Gdańska musi być oparty, 
nie na zapewnieniach senatu gdań  
skiego, lecz na nowej i uzupeinio 
nej podstawie prawno-politycznej.

Musielibyśmy się w ów czas do­
magać albo realnych gwarancyj w 
samym Gdańsku, a co najmn.ej to 
stępczych gwarancyj w fonm e u- 
znania stanu obecnego ze s fo r y  
Rządu Rzeszy, jak je wyżej za.e 
cal dr. Rauschning.

Jeżeli Liga N atodów  chce kapi 
tulować i wycofać się z G Jaiow *- 
to niech to zrobi jasno i o tw a .u e , 
nie broniąc fikcji i nie ratując po 
zorów. W ówczas bowiem Polska 
uzyska pełny tytuł, żeby wejść w 
prawa Ligi Narodów w „wolnyn “ 
mieście, które przez wieki cale z 
Polską było złączone.

B E N E D YK T ELMER.

Hiszpania przedmiotem handlu?
Na temat w izyty Goeringa u 

M ussoliniego prasa zagraniczna 
podała różne i przeważnie sprze­
czne wiadomości, z których w.ęk- 
szość należy „w łożyć między baj­
ki". l  ak np. pisano, że „porozu­
mienie dżentelmeńskie" Anglii i 
Włoch w yw ołało zastrzeżenia w 
Berlin.e i że Goering ma uzyskać 
wyjaśnienia M ussoliniego na ten 
temat. Tym czasem  wiauom o, że 
porozumienie to doszło do skutku 
z wiedzą i za zgodą Niemiec. P i­
sano również, że między Hitlerem 
i Mussolinim istnieje nieporozu­
mienie co do podziału „łupu" hisz­
pańskiego, że jakoby Hitler doma­
ga się 'ego udziału Niemiec w 
tym lupie, jako że więcej wnosi 
„wkładu" do wojny hiszpańskiej. I 
to są raczej plotki i domysły. Nie-
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GLOS SEN. RADZIWIŁŁA.
Obecna ordynacja wyborcza do 

Sejmu już jest nie do utrzymania. 
Staje się poprostu niebezpieczeń­
stwem dla państwa, odrywając 
wielkie m asy ludu od szczytów , od 
steru tego państwa. M ew a Sen. 
Radziwiłła, w odza konserwaty­
stów , podkreśliła wyraźnie, że o- 
becna ordynacja jest do niczego. 

Pisze o tern słusznie „Goniec":
Obecny nasz parlament zaczyna 

gię kruszyć od wewnątrz, co zresztą 
było do przewidzenia. Tworzy się 
w  społeczeństwie dzisia j wielki 
front, dom agający się sikończema 
w reszcie z tą  nam iastką  parlam en­
taryzm u. Zawsze s ta ły  n a  tym sta 
nowisku stronnictwa opozycyjne, 
przechyliła się ku niemu lewica 
sanacyjna, składając ofertę ludow­
com: przeszli wreszc-e na nie sa­
nacyjni konserwatyści. Dzisiaj wła 
ściwie tylko nieliczna grupka nie­
przejednanych, skupujących się 
koło osoby płk. Sławka, tkwi na 
dotychczasowej pozycji, skazanej 
jednak na zagładę.

„GAZECIE" W ODPOWIEDZI.
SANACYJNE ROZMÓWKI.

Pufkmvniknwska „Gazeta Pol­
ska" ?beszfa*a „Kurier Poranny" 
za przychylny stosunek do uchwał 
lu d ow ców . W czoraj kolemo odpo 
wiada „Gazecie" „Kurier Poran­
ny" -  w cale zjadliwie:

N e wiedzieliśmy, że dobra służ­
ba informacyjna może być powo­
dem postawienia tego rodzaju za­
rzutu. Myśleliśmy, że zadaniem 
pNma jest me tylko informowan:e 
społeczeństwa o ważnych zdarze­
niach zagranicznych, ale przede
w szy s tk im  o tym, co się d z ie je  w 
Pel ce: myślekśmy, że szczególnie 
w dzisiejszych skomplikowanych i 
trudnych warunkach poetycznych, 
w jakich żyjemy, nie na’eży za­
wieszać na kołku działalności in­
fo rm ac y jn o  - politycznej, nie nale­
ży z dostojną obojetnoścty om!.  
jać „nie widzieć zjawisk polbycz- 
nych czy społecznych nawet naj­
większego kal bru. OmyliFśmy się. 
Trudno, me pierwszy to nasz błąd 
i n'e ostatni — jesteśmy pismem 
p o litycznym  i chcemy być dobrym
pismem informacyjnym.
C zyte ln ik  natu ra ln ie  r o zu m ie  te  

s łu s zn e  z ja d l iw o śc l .  Bo i s to tn ie

„Gazeta" umieszcza przeważnie 
korespondencje zagraniczne, a naj 
ważniejsze objawy życia społecz­
nego Polski woli „dostojnie" po­
mijać.

TRZEBA COŚ „SKOMPONO- 
WAĆ!"

Prawica sanacyjna w ciąż —  z 
maniakalnym uporem — wraca do 
myśli o „zorganizowaniu społe­
czeństwa". Niewinne na pozór sta 
nowisko. Zresztą zrozumiałe: sko­
ro się nie ma za sobą społeczeń­
stw a, trzeba je —  chyba —  „zor­
ganizować"... Niewinne na pozór 
stanowisko to jednak pachnie fa­
szyzmem! Jak mogą „organizo­
wać" społeczeństw o akurat ci, któ 
rych społeczeństwo nie chce?!...

W  tej sprawie zabiera głos 
„Dz.ennik Poznański" j gw ałtow ­
nie chce społeczeństwo „organizo­
wać", bo inaczej —  powiada —  

i rząd nie da rady:

Myli się redaktor „Robotnika", 
p. Niedziałkowski, zaliczając nas 
do bezkrytycznych entuzjastów 
wszystkich krytycznych dla rządu 
przemówień w Sejmie. 1 w Sej­
mie widzimy ty lko  odblaski dekom- 
pozycji terenu. Walka mówców — 
pojedynkę, po czyym wszyscy po­
dają sobie ręce i wszystko na ogół 
pozostaje po staremu, ku rozpaczy 
społeczeństwa. Nie — nie możemy 
zmienić zdania. Trzeba coś ezyhko  

imądrzc,,, skom ponować  (11). De­
zorganizacja społeczeństwa nara- 
zie może ułatwia rządzenie, nie rc-
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Ładna sumka
Według preliminarza budżeto­

wego na r. 1937-38 wydatki skar­
bu Państwa na rzecz wyznań reli­
gijnych wynoszą ok. 22 MILIO­
NÓW ZŁOTYCH, z czego potrze­
by kleru i kościoła rzymsko - ka­
tolickiego pochłaniają prawie 20 
milionów (19.908.380 zł.). Wzrosty 
one nawet w porównaniu z po­
przednim rokiem budżetowym o 
02.330 zł.

Chcielibyśmy bardzo wiedzieć, 
jaka cząstka tej ogromnej sumy

20 milionów złotych, pochodzącej 
z dotacji Państwa, znajdzie się w 
ogólnej kwocie świadczeń pienlęz 
nych kleru na rzecz — Pomocy 
Zimowej?.. X.

Czytajcie pras; 
socjsltsiyczną!

alizuje jednak państwowego współ-
dzialania.

Trudno to, dalibóg, zrozumieć... 
„Szybko i mądrze"? Trudno to bę­
dzie. I to będzie — nie daj 
Boże „państwowe w spółdziała­
nie"?

Jedno tylko dobrze w idać, że 
je s t— „dekompozycja", że jest żle.
NIEDOBRZE W „III-ej RZESZY".

Polskie gazetki faszystow skie 
zarzucają nam, że zbyt czarno 
przedstawiamy sytuację w łll-ej 
Rzeszy. Posłuchajmy tedy, co pi­
sze berliński korespondent kato­
lickiej „Polonii". W szędzie ukryte 
żebractwo —

To je-st utarta forma żebractwa 
lub jeżeli ktoś chce, prośby ulicz­
nej. Ludzie nie żebrzą, ale każdy 
coś stara się ofiarować w zamian 
za tych kilka fenigów, które do­
stanie. Sznurowadła do bucików, 
szpilki, kartki, jakieś dawne, 
przedwojenne przewodniki po tnie. 
ście. /  ta nędza czyha na człowie­
ka  nie ty lko  na  ulicach,, ale dzwo­
n i do m ieszkań, wyziera z hal dwor 
ców kolejowych, czatuje na pero­
nach kolei podziemnej.. Jest to zja­
wisko, które zaczynało występować 
już dwa lata temu. A le dopiero o- 
bccnie wzbudziło n iepokój nawet 
wśród najbardziej optymistycznie 
usposobionych sfer rządzących.
W ten sposób wygląda „naro­

dowy socjalizm" po 4-ch latach.

UNAMUNO.
0  zmarłym pisarzu hiszpańskim  

Unamuno „Vendredi" podaje cie­
kawe szczegóły, które już częścio­
wo przytaczaliśmy. Obecnie „Ga­
zeta W ieczorna" przytacza dalsze 
szczegóły. Unamuno pozornie prze 
szedł do rebeliantów, ale faktycz­
nie ich nienawidzi! i nimi gardził. 
Unamuno mówił:

Jestem przerażony gwałtami, 
sadyzm em , nieprawdopodobnym  o- 
krucieństw em  w ojny domowej, oola 
danej po stronie narodowców. 
Otrzymałem z frontu list od pew­
nego młodego a znanego baskij­
skiego rzeźbiarza. List jest pełen 
zwykłych komunałów i oskarża 
„czerwonych" o to, że wykluwają 
oczy dzieciom, gwałcą zakonnice
1 t. d. Zrozumiałem jak najdokład­
niej, że list był podyktow any przez 
cenzurę w ojskow ą.

Niech pan sobie dobrze zanotu­
je, że nie chodzi już o indywidual­
ne, łub wyłamujące się z dyscy­
pliny akty, lecz że są to zbiorowe 
rozkazy, wydawane przez sztab ge­
neralny, który mianuje się „naro­
dowym". W szystk ie  te  zbrodnie są 
w ykonyw ane na  zim no i rea lizu­
ją  hasło obłąkanego generała M il­
ian  A stra y , hasło.- „śmierć in te li­
gencji i  niech ży je  śm ierć".
W  ten sposób kończy się druea 

blaga [okrucieństwa czerwonych i 
„miłosierdzie" białych). Tak, jak 
skończyła się piosenka — o „ka­
tolicyzmie" rebeliantów!

K. Cz.

mcy 1 W łochy bowiem  od p oczą t-| w ciągnąć rząd konserwatywny do 
ku kroczą razem w sprawie hisz­
pańskiej, one przecież razem w y­
wołały wojnę i niewątpliwie g ó ­
ry om ówiły „sfery w pływów" t 
podział łupów.

Jedno jest pewne: sprawa hisz­
pańska stanowiła głów ny przed­
miot rozmów M ussoliniego z Goe- 
ring em; nie chodziło jednak o wy 
równanie nieistniejących różnic 
między Berlinem a Rzymem, lecz
0 dalszą wspólną postaw ę wobec 
Anglii i Francji.

Jak wiadomo, rządy angielski ̂  
francuski, nie czekając na odpo­
wiedzi Niem iec i W łoch zakazały  
służby ochotniczej w Hiszpanii. 
Francja uchwaliła ustawę, upowa­
żniającą Rząd do wydania odpo­
wiednich rozporządzeń. Jest to 
raczej pełnomocnictwo, z którego 
Rząd skorzystałby w razie zgody  
innych państw na zakaz zaciągu  
ochotników. Ale ustawa francu­
ska przeszła w Izbie jednomyślnie
1 jest wyrazem pragnienia całego  
narodu francuskiego, by skończyć 
z wojną hiszpańską; różne bowiem  
poglądy i uczucia kierowały stron­
nictwami, głosującym i za projek­
tem ustawy, ale górował jeden mo 
ływ  zasadniczy: przedłużanie się 
wojny hiszpańskiej naraża na 
szwank Interesy oaństwowe Fran 
cji; i na tym punkcie zarysowała  
się solidarność całej Izby; solidar­
ność, którą w chwili obecnej mo­
żna utożsamić z wolą pokoju Fran 
cji całej.

W obec takiej postaw y Anglii i 
Francji, faszyzm  musi przynajmniej 
udawać, że „także" pragnie po­
koju. Z drugiej w szakże strony 
naiwnością jest przypuszczać, że 
Niemcy i W łochy wypuszczą z dra 
pieżnych sw ych łap Hiszpanię.

1 oto ,jak się zdaje, w Berlinie i 
w Rzymie, powstała myśl, by Hi 
szpanię użyć jako środka... dy­
wersji w szerszej kombinacji poli­
tycznej. Nie ma narazie danych 
konkretnych co do pomysłu faszy­
stowskiego, ale nie jest rzeczą wy 
łączoną, że po Włoszech także Nie 
mcy spróbują zbliżenia z Anglią, by

K A ITIFO RY N A
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jakiejś nowej kombinacji pokojo­
wej, w której „zatopionoby" spra­
wę hiszpańską, jako mało ważną  
i raczej „przeszkadzającą" tw o­
rzeniu „nowego" pokoju. A w ia­
domo, jak Anglia tęskni do takie­
go „pokoju".

Pogłoski o ponownym w ysunię­
ciu przez M ussoliniego nieszczęs­
nego projektu o sojuszu 4-ch, t. j. 
Anglii, Francji, Niemiec i W łoch, 
projektu w obecnych warunkach 
całkiem nierealnego, św iadczą  
przecież o zamiarach niemiecko- 
wloskich odwrócen.a uwagi Zacho 
du od sprawy hiszpańskiej, a skie­
rowania jej na rzeczy pono „w a­
żniejsze", któreby usprawiedliwia­
ły rezygnację Zachodu z obrony —  
chociażby tak wątpliwej i niedo­
łężnej, jak dotychczas — Hiszpanii 
republikańskiej.

Tak samo na linii tej taktyki fa­
szystow skiej leżałyby w ieści o 
mających nastąpić rokowaniach  
francusko -  niemeickich i zapo­
czątkowania dzieła zbliżenia mię­
dzy obu krajami.

Piszem y na razie o domysłach  
i przypuszczeniach. Ale trzeba być 
bardzo czujnym i nieufnym w obeo  
każdego posunięcia faszyzmu; t<-ze 
ba w każdym jego kroku doszuki­
wać się intrygi i podstępu, nie wol 
no wierzyć żadnemu jego słowu i 
zapewnieniu, nie popartemu przez 
realne gwarancje.

Nie m ogąc zdobyć Hiszpanii si­
łą, faszyzm zechce może przehan- 
diow ać ją w drodze dyplomacji, 
nie rezygnując oczyw iście ani na 
chwilę z popierania gen. Franco.

(jmb.).

N ieznany u tw ć r  S z o je n a ?
„Peuple“ belg ijsk i zam ieszcza  

spraw ozdanie o w ystęp ie p ian isty  
W altera Rummla, k to iy  m. in. gt>J 
niew ydany d o tąd  u tw ór Szopena, 
odnaleziony niedawno p rzez  Rum­
mla i odegrany przezeń  poraź pieti 
w szy  w  U onie.

U tw ór byt napisany pod  w r a t i i  
niem rozruchów robotników pi ze- 
m yslu jedw abniczcgn  u» Liomc w
r. 1831 i nosi słynne hasło: „Żyć  
w pracy, lub umrzeć w walce '. 
U tw ór  — ja k  tw ierdzi sp ia w o zd a u> 
ca  — ma w spaniały po lo t i doznał 
u publiczności gorącego p rzy jęc :a.

( iii w ISilró wisi „liiiiliiif
Prcf. Haldana o H szpan i

Przed paroma dniami wrócił z 
Hiszpanii do Londynu wybitny 
prof. J. B. S. Haldane. Jego p o ­
dróż do Madrytu miała na celu
przede wszystk.m  udzielenie ar­
mii republikańskiej w skazów ek co 
do obrony przed gazami.

W  rozmowie z przedstawwicie- 
lem „Daily Heralda", Haldane o- 
świadczył:

„Nie mogę dużo mówić o tym,
co on zrobił w Madrycie, gdyż
każdy szczegół mógłby być wy­
zyskany przez rokoszan.

Mogę tylko to powiedzieć, źc 
niektórzy obrońcy Madrytu matą 
maski przeciwgazowe i że te ma­
ski nie eą złe

Warunki w Madrycie są bardzo 
zadowalające, a ludność stoi soli­
darnie za Rządem".
Na pytanie jak długo wojna mo 

że ptrwać, prof. Haldane odparł: 
„To za leży całkowicie od tego, 

ja k  długo H itler w ysyłać będzie 
sw e w ojska. B ez H itlera  Franco  
n ie  w ytrzym a łby  trzech tygodni. 
Co więcej, gdyby Rząd hiszpański 
mógł zakupywać broń potrzebną, 
Franco wogóle nie utrzymałby się 
przez trzy tygodnie.

Republikanie nie boją się W ło­
chów, ale gdyby 200 tys. Niemców 
przybyło do Hiszpanii, to byłaby 
to całkiem inna rzecz.

Nie jest prawdą, jakoby dawał 
się we znaki poważniejszy brak 
żywności. Ludność więcej cierpi od 
brafcu opału.

Rosja przysyła żywność w wiel­
kich ilościach. Wołowina rosyjska 
bije wszelkie inne gatunki, jakie­
kolwiek kiedy skos^^i m. Tr.ka 
wołowina może kaźdeg • w ciągu 5

minut zamienić w socjalistę — 
dodał, śmiejąc się, Haldane.

O nastroju ludności w Madry­
cie wyraził się Haldane, iż jest 
głęboko przejęty jej zastosow a­
niem się:

„Nastrój jest poprostu „fanta­
styczny". Jest to najznamlenniej- 
sze zjawisko społeczne, jakie kie­
dykolwiek widziałem..."

Ne froncie 
akademickim

LWÓW.
Wczoraj odbył się nielegalny wćee 

na Uniwersytecie. Wiecujący podnie 
śli sprawę obniżki czesnego i sprawę 
otwarcia Uniwersytetu wileńskiego.

Po wiecu delegacja studentów, zło 
żyła rektorowi oświadczenie, którego 
rektor do wiadomości nie przyjął.

Uchwalono jednodniowy demon­
stracyjny strajk.

POZNA*,
Uchwalono na tutejszym Uniwer­

sytecie 1 .dniowy strajk protestacyj­
ny w sprawie obn żki czesnego i o- 
twarcie Uniwersytetu wileńskiego.

(as).
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Budujmy Dom Robotniczy
Im, Ignacego Daszyńskiego w Krakowie

Rzuciliśmy has Jo: 
JEDN O D NIO W Y ZAROBEK NA 
B UDO W Ę DOM U ROBOTNICZE­

GO IM . IGNACEGO  
DASZYŃSKIEGO.

Słowa padiy na urodzajną gle­
bę. Robotnicy zrozumieli j sponta­
nicznie siaauają ofiary na rzecz 
wielkiego dzieła.

Ostatnio delegaci wszystkich 
krakowskich zakładów i fabryk 
metalurgicznych uchwalili imie­
niem robotników przeznaczyć 
dniówkę na budowę Domu. Jesteś 
my przekonani, że za tym przy­
kładem pójdą inni robotmcy I TO  
N IE TYLK O  KRAKOW A, ALE 
CAŁEJ POLSKI. CAŁA KLASA 
ROBOTNICZA winna stanąć ao 
apelu. Po przez Polskę idzie po­
tężny zew:

W SZYSCY, W SZYSCY RAZEM  
BUDUJM Y D O M  ROBOTNICZY  
IM . IGNACEGO DASZYŃSKIEGO.

TEN  DO M  BĘDZIE NASZĄ D U ­
M Ą I RADOŚCIĄ!

Komitet potwierdza w  dalszym 
ciągu odbiór: 36) Edward Szew­
czyk zł. 543. 25. 37) Związek Z a ­
wodowy Odzieżowych W arszawa  
zł. 25. 38) Wojciech Wojewoda 
na poczet zdeklarowanej kwoty 
zł. 5. 39) Paweł Szmara Bleiszo- 
wice zł. 127.23. 40) Dr. Dręgie- 
wicz Lwów zł. 5.. 41) Oddział C. 
z. G. w Niwce zł. 5. 42) Dr. Hen­

ryk Czapnicki Kraków zł. 5.
Komitet przyjmuje datki bezpo­

średnio, jak również przez Admi­
nistrację „Naprzodu" w Krakowie. 
W  Komunalnej Kasie Oszczędno­
ści w  Krakowie wpłacać można 
na rachunek bieżący Nr. 348 Dom 
Robotniczy im. Ignacego Daszyń­
skiego, a także przez P. K. O. Nr.

410.000 —  właściciel konta Ko­
munalna Kasa Oszczędności mia 
sta Krakowa, ale na środkowym 
odcinku blankietu nadawczego 
należy na drugiej stronie napisać: 
„Na rachunek bieżący Nr. 348 
Dom Robotniczy im. Ignacego D a­
szyńskiego".

Kronika Zagłęb;a Dąbrowskiego
Robotnicy walczą przstw ko redukcjom

Znowu katastrofa Scolefowa
Tym razem &ez ofiar w ludziach

W  Katowicach —  Ligocie wyda 
rzyła się katastrofa kolejowa, któ­
ra na szczęście nie pociągnęła za 
sobą ofiar w ludziach. Od strony 
Rybnika jechał pociąg towarowy, 
składający się z około 40-tu w a­
gonów, częściowo naładowanych 
towaiem. W  chwili gdy pociąg 
jechat z szybkością ok. 50 klim i 
zbliża się do stacji w Piotrowi­
cach Śląskich, urwało się 20 wago 
nów, które potoczyły się za resztą 
pociągu z powodu dużego pochy­
lenia na tym odcinku toru. Nieda­
leko stacji Katowice —  Ligota 
maszynista chciał zatrzymać po­
ciąg, wtedy nastąpiło zderzenie 
zerwanych wagonów z resztą po­
ciągu. D w a wagony uległy zupe-

nemu zniszczeniu, siedem zaś jest 
lżej uszkodzonych. Dwa wagony 
były załadowane kwasem siarko 
wym, który rozlał się po torze ko 
lejowym; w innych zniszczyła się 
większa część towarów. Szkoda 
obliczona jest na około 100 tys. 
złotych.

W  czasie dochodzeń stwierdzo­
no, że bezpośrednim powodem ka 
tastrofy było zerwanie się sprzę­
gła, które było przestarzałe i nie 
wytrzymało naporu wagonów.

Z p o w o d u  r o z b i ó r k i  domu

L ! K  W  e D A  C J ^  
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Koniec listopada i grudzień za­
znaczyły się na terenie Zagłębia 
wzrostem liczby strajków —  prze­
ważnie w zakładach pracy, zatru­
dniających niewielką liczbę robot 
ników.

Podłożem strajków były reduk­
cje liczby zatrudnionych robotni­
ków; zmniejszone załogi według 
kalkulacji przedsiębiorców, nnały 
wykonać tę samą pracę, jaką wy­
konywało się przed redukcją.

W  dniu 14 grudnia ub. roku za 
strajkowali robotnicy browaru „Ko 
rona“ w Będzinie z powodu zwol­
nienia dwuch robotników.

W  dniu 24 grudnia woźnica bro 
waru „Korona", Stanisław Bycz- 
kowski, zginął tragiczną śmiercią 
przy wykonywaniu swego zawo­
du.

Wieczorem przechodnie w Czela 
dzi spostrzegli na wozie z piwem 
okrwawionego furmana, który, jak  
podała prasa zagłębiowska, z nad 
miaru pracy, wyczerpany, zasnął 
podczas jazdy i w pewnej chwili 
spadł z platformy.

Taki sam charakter samoobrony 
ma strajk w fabryce drutu emalio­
wanego „Proton" w Będzinie. Za­
łoga tej fabryki zastrajkowała z 
powodu zwolnienia z pracy jedne­
go z robotników. Cynizm tego 
zwolnienia tkwi w tym, że robot­
nik ten, uznawany przez dyrektora

fabryki, p. Fogelbauma, za jedne­
go z najlepszych, został nieoczeki­
wanie zwolniony z chwilą, gdy za­
pisał się do klasowego związku me 
talowców a w ślad za nim poszli 
inni robotnicy.

Strajk ten trwa już ponad cztery 
tygodnie. Głodni, zziębnięci robot­
nicy spędzili w surowych, ponu­
rych murach tej fabryki całe świę­
ta, zdała od rodzin i  pozostają tam 
nadal.

Robotnicy nie chcą opuścić oku­
powanego warsztatu pracy, a od 
tego uzależniają odbycie konferen­
cji władze inspekcji pracy.

Jeśli jednak inspekcja pracy we­
źmie pod uwagę warunki, w jakich 
ci ludzie walczą, zgodzi się nie­
wątpliwie i odstąpi od zasady in­
gerowania dopiero po opuszczeniu 
przez strajkujących okupowanego 
warsztatu pracy.

nadużycia leśne
Wileński Sąd Okr. wydał we 

wtorek wyrok w sprawie nadużyć 
leśnych. Mocą wyroku skazani 
zostali: leśnik Józef W illanowicz 
na 4 lata więzienia, Szmul Soło- 
wiejczyk na 3 lata w. i 3000 zł. 
grzywny, Feliks Cyranowski na 
1 Vj roku w. i gajowy Antoni Boi 
cewicz na 6 mies. więź.

Wiadomości
z  c a łe j P o ls k i
STRASZNA ŚMIERĆ ROBOTNIKA  

ROLNEGO.
W  majętności Rabiń w pow. ko­

ściańskim, podczas przewożenia 
młockarni parowej, fornal 66-1. 
Wincenty Michalski z Rabmia, 
potknął się tak nieszczęśliwie, źe 
dostał się pod tylne koło, które 
przeszło mu przez klatkę piersio- 
ką. Nieszczęśliwy, który doznał 
połamania wszystkich żeber, zmarł 
po przewiezieniu go do mieszka­
nia..

W YRO K NA D EFR AU DA NTÓ W .
Sąd Apelacyjny w Poznaniu roz 

patrywał w poniedziałek głośną 
sprawę nadużyć w Banku Ludo­
wym w Lesznie. Dyrektor tego 
banku, Olszewski, któremu zarzu- 
zano dokonanie nadużyć na sumę 
54..000 zł.., w  czasie dochodzenia 
odebrał sobie życie. Do odpowie­
dzialności sądowej pociągnięto 
członków zarządu banku: Stani­
sława Rychlińskiego, Franciszka 
Bresińs1<iego i Józefa Pawelczyka, 
którzy w wyniku rozprawy w  Są­
dzie Okręgowym skazani zostali 
na kilkuletnie kary więzienne.

Sąd Apelacyjny uwolnił obec­
nie Bresińskiego i Pawelczyka od 
winy i kary, zaś Rychlickiemu ob­
niżył karę trzech lat więzienia do 
6 miesięcy, darując mu ją na pod­
stawie amnestii..

T a t e e i a  w y g r a n y c h
11-iy dzień ciągnienia IV klasy 37 Loterii Państw.

i i II ciągnienie

41327
8878U

35106
827o2

Główne wygrane
Z ł. 50.000 —  177374
Z ł. 10 000 —  33U58 191873
Z t .  5 .0 0 0  —  82984
Z ł. 2.000 —  9938 36863 

44591 74316 85775 88138
145189 168909 172117

Z ł. 1.000 —  22382 32163 
58669 62236 68242 72496
86198 96913 98041 100474 109589
124287 136322 138550 142424 163822
171024 172315 188124

Wygrane pu 203 zł.
233 342 73 827 997 1215 344 80

494 580 603 54 2394 438 602 51 700 
16 20 74 827 3039 93 162 231 63 413 
669 80 831 942 4024 67 97 116 267 
335 37 443 577 682 836 5155 221 301 
55 597 89 624 719 862 953 70 6080 
233 83 393 442 89 730 73 964 83
7402 31 39 93 731 40 8034 40 252
53 63 65 10 12 691 723 848 85 991 
9021 98 144 83 219 58 479 575 668 
907 10165 118 33 654 716 18 833
58 11063 105 25 380 500 8 647 723 
24 929 38 72 12175 79 221 50 403 732 
35 875 13066 83 669 775 812 14 963 
14035 52 326 445 74 635 92 727 34 
S3 830 15059 135 231 91 305 515 880 
16013 126 38 324 421 612 23 40 46 
704 809 908 17302 33 409 524 662
90 718 850 18105 36 213 354 444 559 
795 857 19009 164 223 388 623 742 
95. 63

20598 725 93 965 95 21053 148 247 
65 531 926 58 S3 88 22052 73 282
373 436 90 531 67 90 23305 590 620 
881 918 43 24225 391 429 68 523
665 58 717 41 78 872 25265 311 411 
72 662 771 26064 363 96 759 27103 
260 322 29 824 89 28174 228 37 315 
24 533 69 703 49 89 864 82 938 29233 
85 303 546 688 806 988 30362 492 670 
808 70 31087 149 236 34 62 60 48 
32411 731 853 81 960 33075 216 21 
573 809 969 34009 57 104 42 241 66 
85 95 36o 70 687 817 961 35356 71 
472 93 540 81 613 746 838 912 14
68 36092 205 437 692 886 910 42 61 
37158 231 35 46 347 424 618 751 52 
834 925 38121 63 202 438 55 684 812 
34 965 39039 348 638 71 709 86 891 
931 40 65 

40293 30 349 479 544 743 813 19 
92 41016 108 82 395 503 642 90 701 
8 853 42047 102 5 217 432 502 735 
812 43001 383 91 639 75 797 934 35 
44011 151 447 567 890 994 45077 103 
78 319 434 68 575 90 869 40070 73 
156 84 314 458 565 84 758 834 902 
47347 414 28 545 85 719 29 902 939 
84 48021 157 209 547 50 608 731 831 
991 49051 510 59 65 769 967 

50124 26 98 271 346 624 734 961 
51200 378 410 52 526 765 825 31 53 
52055 161 330 56 462 572 65 761 78 
86 876 53183 410 17 530 691 724 880 
54015 ISO 234 323 485 93 579 652 56 
797 862 910 55159 427 581 91 620 
78 938 56052 59 106 346 543 93 600 
705 914 57085 174 270 382 471 525 79 
842 914 70 58041 68 215 326 691 763 
896 59333 67 77 563 630 32 91 700 
60027 43 53 150 23 65 264 66 612 46 
786 856 936 52 58 89 61342 52 82 884 
915 34 57 67 62079 155 94 234 347 414 
89 510 606 63110 801 47 64050 138 
507 693 876 65048 54 167 98 235 327 
806 66168 84 340 432 572 685 733 897 
955 75 95 67034 553 702 83 848 68038 
68 578 93 684 748 73 69244 415 540 
42 72 605 09 65 719 65 902 

70013 24 152 8-3 329 506 71179 88 
303 427 67 548 55 636 719 46 94 849 
905 34 72 72299 320 416 645 49 73086
89 235 322 551 729 803 29 74238 60
490 94 693 716 65 972 75103 C7 64
94 205 329 831 946 89 92 76340 85

197 468 72 583 628 64 77179 90 534 76 
814 78040 105 86 364 600 79135 55 
398 703 840 87 68 80083 115 35 459 
77 514 31 662 732 75 970 81172 228 
473 513 30 612 23 749 55 309 97
82041 73 101 35 251 305 78 480 598 
658 631 828 83 84 978 83125 58 237 
SOI 401 536 722 824 84285 461 505 
768 905 60 85043 123 263 90 595 637 
723 86037 80 143 358 599 669 800 
900 87095 164 232 397 405 76 503 63 
652 923 72 88007 144 237 310 63 454 
662 85 714 34 69 821 937 89006 77
329 452 576 703 807 50 929 44 90032 
151 242 548 49 63 769 87 936 16 68 
91116 291 574 626 32 759 853 92109 
201 13 39 394 517 40 635 774 91 854 
75 93175 415 24 685 94487 55.3 666 
731 893 95073 85 125 85 284 85 989 
443 640 77729 814 63 77 96027 53 56 
165 384 609 32 90 751 815 68 .947 
97143 289 365 573 94 687 793 906
98228 334 88 96 534 62 84 663 67 743 
890 99302 03 534 620

100155 88 236 57 93 723 27 58 76
330 57 901 72 1011S2 424 67 876 068 
102047 94 157 60 258 93 541 42 756 
329 103047 263 357 58 79 425 50 514
36 529 908 104087 169 254 324 612 791 
°76 105084 144 49 99 250 81 367 500
37 674 827 89 922 76 106121 81 282 
589 787 812 965 61 107057 116 77 85 
261 344 438 826 108033 295 303 482 
605 703 15 17 19 27 802 43 45 998
109126 385 91 483’ 571 659 751 75 972 
110027 45 159 297 453 85 587 619 76 
111156 205 386 456 92 619 701 835 
37 58 83 99 910 112065 85 278 370 <*42 
536 52 75 664 801 67 932 65 113037
*76 249 307 420 726 44 815 114047 65
176 321 28 676 88 793 813 33 714
115039 41 109 74 228 347 478 96 504 
11 61 739 67 834 903 72 116025 255 383 
412 27 59 505 75 771 844 63 83 938 
50 117012 52 222 32 312 454 511 737 
55 810 77 119119 202 363 82 468 600 
924 120083 90 123 281 91 498 637 53 
738 73 911 121296 469 72 540 936
122615 715 25 33 957 123127 87 340 
44 463 605 69 894 93* 124040 102 12 
97 295 284 625 870

125060 169 565 775 872 126022 21.3 
660 807 986 127017 40 80 332 64 
439 535 98 618 99 910 41 128218 337 
72 476 511 625 68 69 849 52 54 88
129036 100 69 270 381 486 505 7 54
627 67 735 875 947 74 91 130158 248 
500 14 68 935 131059 80 114 39 57
247 97 693 946 76 132111 203 25 57
734 13308 23 56 84 110 317 459 95 
519 56 621 42 712 15 60 828 32 929 
134184 380 445.563 607 93 730 '93
14 145048 104 77 421 504 648 75 853 
981 136128 303 22 577 87 628 30 44 
137054 142 308 428 44 512 685 813 
969 138019 129 61 239 78 01 604 721 
58 94 139070 92 113 366 423 58 94 
610 20 61 654 893 952 

140014 57 85 90 247 331 49 78 
499 686 832 141088 328 475 518 631 
878 931 142008 59 124 603 757 834 
72 991 143051 275 396 413 98 522 
63 727 876 144103 36 295 973 145052 
149 76 452 47 676 146080 91 200 4
10 307 40 409 516 633 713 60 915 
8 8  147077 104 368 93 508 90 61 o  27 
148019 170 277 78 472 660 806 73 
148019 170 660 873 149099 283 406 
84 615 883 150008 372 525 60 613 
733 45 151044 68 86 205 19 442 887 
152281 305 19 529 829 58 934 46
153269 340 547 618 56 822 918 93 
154598 667 736 75 957 155199 207 27 
43 88 411 521 611 59 97 707 15 814 
900 156034 92 127 59 312 63 404 45 
528 67 74 633 157074 183 314 403 48 
63 48 667 700 46 817 36 41 44 68 94 
158094 95 543 50 840 51 159057 128 
63 412 92 "  'M7 81 731 851 942
55

160073 3o- 40 V0 427 575 623 817

19 33 909 161167 220 57 78 340 439 
587 787 863 89 162131 44 55 226 377 
420 24 163321 94 612 92 700 94 841 
164215 92 455 504 25 634 780 862 
956 165149 255 70 301 433 51 519
634 727 805 975 166074 133 678 538
73 694 167053 70 80 101 233 510 632 
41 781 824 957 168099 112 70 210 449 
584 869 169021 227 48 362 644 779
911 170065 171 228 97 381 554 608
20 64 773 872 94 981 96 171039 133 
•58 208 381 442 44 597 732 877 944 
69 171039 133 58 732 877 969 172311 
59 405 41 517 630 90 927 173029 33 
59 U l  16 25 53 388 651 69 756 95 
823 991 984 174003 106 58 79 87
253 664 80 737 854 902 175212 37
90 422 SI 513 76 604 6 914 91 176009 
176 223 70 317 741 177010 244 62
458 520 46 76 93 178056 369 438 513
179279 477 627 835

180007 95 175 224 325 62 468 60a 
181096 114 65 62 90 595 182206 494 
689 728 53 942 183116 17 234 336 
407 606 790 936 184153 90 553 698 
185035 89 142 49 213 22 330 79 49° 
508 613 94 725 60 62 98 09 832 go 
926 59 186002 171 351 413 19 36 54

97633 804 976 9S478 511 70 700 58176 472 703 29 824 37510 69 604 990 
809 99428 933 | 38102 £34 39163 944 40034 69 551

100021 103 101031 40 345 68 521 31 
717 946 102231 470 526 103011 27 37 
603 813 104078 841 155211 714 106205 
10 321 542 660 822 107397 622 108017 
327 604 07 98 935 109455 833 903 
109269 392 532 74 633 111056 108 
318 37 69 587 699 804 112185 317 458 
670 113474 614 843 114111 366 897 
115681 116006 268 804 71 .117287 553 
828 942 118528 36 820 119013 154 222 
489 779

120135 344 455 735 121035 142 316 
456 919 122554 667 83 703 123672 
708 124200 442 63 125167 229 368 538 
126543 708 26 829 127365 69 405 9 4  
685 709 128531 46 129122 467 616 
841 130135 66 357 99 888 942 131104 
229 346 832 132023 401 813 133395 
815 56 134658 73 135221 46 448 92 
511 887 957 136088 526 137289 541 
627 76 877 933 79 138538 810 139360 
646 66 89 99 843947

140167 219 409 141172 200 487 776 
142151 410 605 143001 67 643 90 
144231 532 69 89 654 70 763 145076592 20 00 07S 700 10 807 081 1 c T n -r  o ó ć  o v  esy 0 D 4  / u  / b ó  145<

179 334 430 I « V «  coo ło o  on 271 321 436 647 146294 540 147064
128 40 414 680 719 55 148025 34 209 
800 16 95 557 149074 83 92 616 23 
544 879 915 150047 456 98 564 68 
728 151120 54 90 152074 234 67 76 
556 681 153006 313 726 844 154272 
155337 636 890 156150 330 810 157476 
827 58402 826 997 159070 57i  674
856 *32

160119 49 66 335 476 161077 118 
497 695 710 38 161077 118 497 695 
710 38 162928 163051 575 964 164449 
568 774 918 165026 95 420 937 166150 
504 662 811 12 993 167012 57 128 80 
281 405 58 694 95 775 168233 371 470 
79 96 551 827 169133 36 55 576619 
705 74 170332 833 171337 172120 567 
93 870 90 901 173086 134 417 643

179 334 430 58 515 632 732 ?n
188161 583 719 24 67 833 82 96?
189000 78 206 19 317 91 99 p io  g j -  
87 930 34 100083 311 °o 9,3 095 40°
59 5?4 818 66 901 m m on f , i  p jf.
523 788 92 939 193015 33 54 p8 8*g 
710 851 57 192215 ,51 57 ocg Koą Ó" 0 
772 191930 39 44 65 277 82 630
809 82 945 70

II! cienienie
Po 201 zł.

93 103 31 494 514 1212 334 21 150 
73 527 54 859 75 3044 182 830 4545 
660 794 815 5057 93 476 532 782 
6363 586 718 7042 299 459 647 791
972 8.)57 988 9o 9271 98 574 100331 174015 110 90 97 °59 5 58  8 7  8 1 0  
499 615 770 95 11173 545 843 12087 iJU  yu y ' 588 87 810
721 13038 171 202 862 400 833 48 
935 14217 468 507 15006 220 734
16365 439 705 17283 339 401 75 781
18246 47S 523 804 58 93 19225 486 
641 20429 539 21579 679 704 830 57
916 51 22241 414 78 757 23013 130
83 646 709 883 24457 620 921

25348 76 98 456 83 511 611 714 32 
63 76 832 65 26006 105 679 830 2704 
228 89.818 489 584 642 66 831 28474 
927 29160 365 529 30644 72 73 81 
31556 95 706 55 968 32284 361
33439 718 34235 83 323 662 894 
35132 245 82 534 799 36058 114 519 
73 615 726 99 921 66 37094 442 642 
38152 588 788 833 906 39060 423 72 
634 45 772 967 89 40058 138 311 403 i 
591 818 41057 101 428 645 866
42208 446 506 714 43213 44 960
44108 408 29 92 704 23 935 45522
46008 22 232 923 48143 418 49455
575 819

50470 666 793 943 51587 664 752 
63 938 52338 452 742 48 858 961
53124 287 503 663 805 54250 300 25 
558 56022 215 327 915 57074 744 8? 
58011 80 251 667 745 853 88 59049 
103 443 76 636 40 730 904 60023
739 967 61222 35 308 749 809 57 
62327 87 611 63053 110 469 785 900 
64103 74 248 407 585 679 728 84?
65072 132 272 419 35 687 974 66158 
311 22 522 681 771 67452 570 68237 
427 93 691 902 95 69021 35 467
70278 303 75 427 617 765 800 71551 
629 72460 524 660 68 85 73111 97 
285 697 719 941 74485 

75097 344 486 584 876 951 76143 
564 629 720 77057 78022 417 555 813 
36 995 79039 178 89 307 785 oa„ „ 0
78 209 47 392 403 19 40 620 851
81123 681 740 62 924 30 32 82209
75 870 830yl 413 636 84153 267 68 
80 449 523 685 85031 89 420 572 
86305 17 402 13 40 764 97 896 907
79 87000 189 491 504 52 758 74
88359 415 933 77 89152 93 323 414 
651 754 90183 584 744 74 91027
208 583 811 956 92092 920 83 93646 
827 94647 764 95187 353 54 907
96048 103 66 211 94 588 634 754

175252 602 788 842 176016 430 53 
872 968 177046 203 7 323 463 178013 
135 486 179541 856 180164 510 12 
181093 803 76 182129 1836^-5 184007 
506 714 864 185016 970 186250 30? 
468 691 857 187788 823 74 188295 
339 88 418 843 56 984 180085 946
190147 247 93 606 80 191246 .367 471 
518 721 26 901 14 10004 5 98 4Rg 8°° 
31 96 193061 283 353 44.2 537 73
674 771 194172 325 549 673 783 869

IV ciągnieni;
Główne wygrane

75.100 zł. —  nr. 184653 
25.009 zł. —  54442 
10.000 zł. —  187111 
Po 5.000 z ł. —  105346 174918 
Po 2 000 zł. —  4274 26099 29719 

30594 45156 76695 86761 94005 95901 
109114 116901 131390 132866 154428 
182131 183903

Po 1.000 zł. —  5672 10446 12966 
27381 32560 35886 44176 46201 62845 
66261 78559 80266 90978 43382
119762 159450 167093 176439 177190 
183514 190051 193195

Wygrana po 203 zł.
64 163 461 652 816 903 2092 176 

577 792 918 35 79 3181 286 391 450 
580 625 73 4403 5122 28 261 466 99 
574 95 601 57 6176 222 496 560 92 
7476 8068 134 55 349 495 571 674 
901 9145 740 10092 164 521 11032
213 306 461 637 44 12215 446 777 842 
13646 854 14437 514 607 21 821 15041 
93 228 666 998 16645 82 732 864 
17160 276 342 18002 97 168 323 796 
957 19204 327 930 20099 490 622 
21126 225 26 80 347 22077 125 406 
508 637 748 867 935 50 69 23146 
241 302 99 613 24913 18 25124 278 97 
26050 168 628 27671 28144 250 680 
762 870 29480

30491 878 913 52 31058 109 93 223 
44 437 657 32149 740 803 33031 390 
492 828 988 34026 136 319 563 69 715 
35244 439 506 74 683 966 36076 242

763 841 974 41181 430 511 39 42051 
214 300 43213 631 44043 65 70 212 
87 509 45011 39 74 94 19-S 334 631
871 78 46.135 283 919 29 47113 449 
634 48201 617 716 913 49107 257 738 
831

60089 408 51052 83 275 90 412 81
872 52024 286 560 6-56 59 53004 39 
929 54091 97 260 447 55064 253 399 
468 555 70 56-397 474 57669 717 58216 
310 582 694 710 871 969 59473 502 
60173 97 456 500 74 692 61118 53 346 
825 98 62033 104 736 833 63084 128 
831 34256 931 46 58 65130 47 65 362 
565 775 920 148 910 64 67585 923
68230 300 985 69458 900 79 70389 502 
720 47 71029 215 47 347 466 569 824 
72198 662 793 650 79 936 73154 292 
673 994 74324 543 748

75240 77 301 76190 248 845 95 97 
210 78 380 689 78009 28 459 711 88 
SS6 79454 537 78 814 30 80037 155 9o 
253 363 465 550 89 949 81144 88 251. 
97 643 742 53 82063 743 83035 427 9z 
514 84181 398 436 814 986 85631 701 
48 952 86020 480 604 939 87173 330 
31 88484 675 91 99 955 89255 479

90110 48 645 865 91064 302 645 865 
91064 92084 86 344 514 881 94255 306 
471 668 983 94255 95023 553 97 718 
841 959 93 96154 411 607 23 802 919 
97098 533 674 98440 526 631 775 848 
99215 87 342 604 95 792 100022 182 
276 318 477 97 620 890 101005 J9 j 
514 727 102043 73 192 271 103128 322
434 577 104054 75 457 613 735 54 864
105053 169 224 309 106062 193 314 18 
437 582 741 51 107031 134 281 303 
51 564 108026 43 56 57 440 754 109167 
331 627 757

110043 162 994 111121 112126 211 
412 113237 432 710 921 114129 53 483
508 692 115207 382 712 943 52 116356
89 677 858 117044 94 171 378 410 34 
591 652 840 118055 138 213 472 698 
715 119764 807 946 120000 6 ^ 74 392 
648 121434 77 768 917 122094 307 443 
556 646 734 123115 286 417 124358

125250 965 69 126029 292 645 56 
893 127308 814 128085 258 673 718 
129018 145 435 520 910 25 130805 
131190 429 557 88 893 132021 138
366 411 20 859 133358 134006 65
363 135012 146 47 252 40 57 93 691 
136135 86 436 634 708 841 947 137021 
742 59 138250 83 455 521 964 139082 
585 618 865 87 945 140129 242 663 
823 89 141075 90 395 437 613 735
966 142023 86 143038 145 209 326
503 673 814 910 28 144167 658 758 
827 145207 338 613 767 89 933
146174 232 334 474 147032 363 527 
39 915 148338 86 497 765 916 58
149418 810

Kąciki racfioww

Nieznany rapsod

150258 393 506 700 69 151133 327 
477 579 745 95 98 981 152089 122
337 89 647 73 890 98 945 153299 318 
58 604 960 154294 332 535 535 720 
155099 338 696 864 78 99 156729
157007 104 517 52 59 909 158535 88 
159020 86 297 480 634 160436 620
167332 667 857 162078 163195 570
640 81 802 164192 348 86 778 883 
165124 327 40 429 603 700 166008
421 73 534 991 167110 216 32 54 652 
795 949 168258 68 372 439 569 61.4 
80 773 853 64 169098 553 743 17014r 
46 93 212 402 698 717 820 919
171050 239 310 418 172546 855 64 
82 173070 241 333 633 805 174024 
138 238 595 700 85 

175199 544 176528 643 912 177202 
18 24 396 418 87 709 17S295 328 91 
489 508 937 69 179027 391 180015
306 524 48 69 615 65 181208 36 562 
80 842 968 182263 303 744 183193
298 543 834 184005 435 544 935 
485094 468 632 812 82 186737 829
99 973 93 187548 931 53 188005 129 
677 961 189147 80 99 405 691 765 
889 19008S 343 924 88 197183 76
661 839 192105 587 678 784 19325S 
79 589 646 194006 133 374 805

W śród bohaterskich zdarzeń po- 
wstarua styczniowego, m nie j znaną 
kartę  przedstaw iają dzieje polskich, 
wypraw  morskich, k tó re  w latach 
1863-64 ważną odegrać m ia ły  ro lę 
p rzy dostawie brom i  amunicja na 
L itw ę . Jedną z tych awanturniczych 
w ypraw , zaprojektowaną przez dyk­
ta to ra  M ierosławskiego wespół z par 
tyzantem  litew sk im , Z. Sierakow­
skim , pow ierzył Rząd Narodowy do 
wykonania p łk. T eo filow i Łap ińskie­
mu, wsławionemu tuż przed w ybu­
chem powstania dowództwem nad 
rew oltą  czerkieską na Kaukazie. F ak t, 
że udzia ł doradczy w wspomnianej 
w ypraw ie  w z ię li na jprzednie jsi kon . 
s-piratorzy i  rewolucjoniści tych cza­
sów z M azzinim , Bakuninem  i  K . 
Marksem  na czele, nadaje dziś te j nie 
znanej karcie naszej h is to rii posmak 
wręcz sensacyjny. T ło  i  zdarzenia 
tych niezwykłych wypadków dzie jo­
wych posłużył znanemu pisarzowi 
m aryniście Januszowi Stępowskie- 
mu, do opracowania oryginalnego 
słuchowiska p. t .  „N ieznany rapsod* 
które nadane zostanie przez Polskie 
Radio w rocznicę Powstania S tycz­
niowego dn. 21.1 1937 r. o godz. 19.

Płatna praca term.nato- 
rów a bezrobocie

Pła tna praca te rm ina to rów  uw a­
żana j e 3 t  za jedną z przyczyn bez­
robocia młodzieży. Jest to pogląd zu 
pełnie niesłuszny. Praca te rm in a to . 
rów  powinna być opłacana, gdyż 
przynosi korzyść m ajstrom , a m ło­
dzież ucząca się rzemiosła musi prze 
cież mieć środki do życia. W arto  
przy  tym  zaznaczyć, że zakaz pracy 
bezpłatnej nie w p łyną ł na zmniejszę 
nie liczby młodzieży w  rzem:ośle. Za 
gadnfenie to omówi Janina M iedziń . 
ska w odczycie p. t. „P ła tna  praca 
term inatorów  a bezrobocie", k tó ry  
nadamy dn. 21.1 o godz. 17-ej.

Bityna o Matryt —  
re ortaż

Red. Roman Fajans, korespondent 
„K u r je ra  W arszawskiego" i  „P o lsk i 
Z b ro jne j" powrócił w tych dniach z 
H iszpanii, gdzie był m. in. naocznym 
świadkiem toczącej się od długiego 
szeregu tygodn i, k rw aw ej w a łk i o 
M adry t. Red. Fajans wygłosi dn. 21 
stycznia o godz. 18 reportaż p. t. 
„B itw a  o M ad ry t" .

Nadio warszawskie
C ZW A R TE K , 21 stycznia.

6.30 Pieśń poranna. 6.33 G im na­
styka. 6.50 M uzyka z p ły t. 7.15 Dzień 
por. 7.25 Parę in fo rm acyj. 7.30 M u­
zyka z p ły t. 8.00 A udycja  dla szkół. 
11.57 H e jna ł. 12.03 A rie  operetkowe 

p ły t. 12.40 Dzień, poludn. 12.50 
Samokształcenie. 15.00 W iad. go- 
spod. 15.15 Muz. salonowa w w yk. 
K w in te tu  Stefana Rachonia. 16.00 
Skrzynka ogólna. 16.15 Życie k u lt. 
stolicy. 16.20 C hw ilka pytań — dla 
dzieci starszych. 16.35 Zapomniane 
pieśni w wyk. chóru robotniczego z 
Łodzi. 17.00 Płatna praca term -na to . 
rów a bezrobocie —  odczyt w yg ł. J. 
M iedzitiska. 17.15 M oza rt: K w in te t 
C-dur. 17.50 „G eogra fia  w kalejdo­
skopie" —  odczyt. 18.00 Pog. a k tu ­
alna. 18.10 Kom. śniegowy. 18.13 
Wiad. sportowe. 18.20 „O rb is  mó­
w i". 18.23 Koncert reklam owy. 18.45 
Program . 18.50 Pog. aktualna. 19.00 
Słuchowisko „N ieznany rapsod" —  
Janusza Stępowskiego. 19.45 Kon­
cert w  w yk. M ałe j O rk. P. R. 20.30 
„Kresowe miasteczko —  K artuzy*'—  
felieton. 20.45 Dzicn. wieczorny. 
21.45 Muz. tan. w  w yk. o rk ies try  T. 
Seredyńskiego. 23.00 Koncert w w yk. 
Ork. P. R. pod dyr. St. N am ysłow ­

skiego.

J



Depesze i wiadomości, otrzymani w nacy z wiórku na środa
oprawa nieinterwencji
Odpowiedzi Rządu Ifszpznsk'ego
i rządu samozwańczego

LO.Nu v n . (H A T). Kom itet me
i 7 * \ J « q ł  otrzy::ssi z Salam anki 
cj0 atencji odpow iedzi obu rzą- 

.^szp an sk ich  co do  stanowi* 
a '<-‘11 w obec p rzesianego  obu 
r°iioin przez am b asa d o ra  bry- 

jjsk .ego  p ro jek tu  kontroli ściste- 
P rzestrzegan ia  nieinterw encji 

j-^równo na m orzu, jak  i na lądzie, 
t'■ ory w ypracow any  zosta ł przez 

°m itet. O dpow iedz Rządu lusz- 
Pa,>skiego z W alencji me odrzuca 

asady kontroli, ale w ysuw a pew- 
e t  Warunki, od których uzależnia 
.̂ Wt;niuaine p rzy jęcie pro jek tu . M 

‘ Kząo hiszpański dom aga się, 
y kontro la rozc iągn ię ta  została  
Vvnież na sp raw ę  napływ u ob- 

ochotm kow  do  H iszpanii. 
^ ząd g un j-ranc0) k tórego  odpo* 
, ‘̂ dz d a to w an a  je st z S alam an­
ki, n>e uw aża p rzestanego  mu pro 

za m ożliwy do przyjęcia. NoJtktu
Ren. F ranco  w ysuw a szereg  

^a s trzeżeń w obec rozm aitych pro- 
Pozycyj, zaw artych  w projekcie. 

M inio ,  i i  o b ie  odpow iedzi nie

dają  pow odu do  optym izm u, w 
m iarodajnych kolach brytyjskich  
me w yw o.aly one specja lnego  roz­
czarow an ia . P rzedstaw iciele  kol 
iządow ych  w skazują n a  tak t, iż 
szkic p ro jek tu , jaki przesłany  by, 
zarów no do S a la m a n k ija k id o W a  
lencji, na który o trzym ano  o b ec­
nie odpow iedzi, jest już w łaściw ie 
n ieaktualny. Z osta ł on zd y s tan so ­
wany przez pro jek t uzupełniony, 
dotyczący przede w szystkim  spra 
wy ochotn ików . P rojekt ten czyni 
uiożliwem w prow adzenie kontroli 
naw et bez zgody obu rządów  hi­
szpańskich.

Walki w Hiszpanii
Zdobycie m. V i i im r d e  Alto

MADKV i 1. (H A T). W ojska 
rządow e, które w yruszy ły  nad  ra 
nem z m iasta  V iliaverde B ajo oto 
czyly po 3-godzinnej zażarie j w al 
ce kościół w m. C erro de los An­
geles, gdz,e okopaiy się w ojska 
pow stańcze. W podziem iach, o ta ­
czających kościół, w o jska rzą d o ­
we wzięły 259 jeńców , lecz sam ej 
św iątyni zdobyć nie zdołały. W 
południe w alka jeszcze trw ała .

P odczas na ta rc ia  na C erro  de los 
Angeles w ojska rządow e zdobyły 
m iasto  V iliaverde Alto.

K a n o n a d a
TANUbK. (P A T ). W  T angcrze  

słychać było silną kanonadę po ­
m iędzy godz. 15 a ltj.39. Odgłosy 
strzałów  arm atn ich  nadchodziły  
od strony  Ceuty.

B nucrdowBn e francuskiago k o n l r t o r ^ . ,
aby  byiy zaw sze go tow e do  od-

le.owta

Kausiruro lam. za
PARYŻ. (H A T ). Hod m. Senlis 

(54 kim. od H aryża) rozbił się we 
w torek o godz. 14-ej holenderski 
sam olot turystyczny. C zterej pasa 
żerow ie ponieśli śm ierć. Zwłoki 
zostały już w ydobyte z pod szcząt 
ków sam oiotu . Na m iejsce k a ta ­
strofy przybyli p rzedstaw icie le  
w ładz i konsul holenderski.

PARYŻ. (HA i ) . F rancuskie 
min. M arynarki donosi: K ontrtor- 
pedow iec „M aiiłebreze" w drodze 
z B arcelony do T u lcnu  zosta ł dw u 
krotnie zaa tak o w an y  dnia 18 b. 
m. o godz. 9  m. 33 w odleg.osci 
15 mil m orskich od brzegu na wy 
sokości p rzy lądka S an-Sebastian . 
Rzucono ogolem  5 bom b, z któ­
rych żadna nie trafiła  w okręt. 
W szczęto dochodzenie d la  stw ier 
dzenia, kto był napastn ik iem . Mi- 
nisterium  M arynaik i poleca zało­
gom okrętów  i s ta tk ó w , zna jdu ją­
cych się na w odach hiszpańskich,

Belg a nie myśli ustępować
sw ych kolonii

DRUKbhLA. (P A T ). W e wlo-
na posiedzeniu komisji do 

Praw kolonii w senacie  sen. W an 
J rs zażądał, aby  Belgia przeciw - 
! ta wiła się w szelkim  roszczeniom  
| nr>ych p aństw , które by narusza- 
y całość Kongo pod w zględem  
^rytorialnym , lub podziału  surow  

w- W an te rs ośw iadczył, że je ­

go zdaniem  d la rozsfrzygnięcia 
zagadnien ia kolonii trzeba , aby 
państw a posiadające  kolonie s to ­
sow ały całkow ite rów noupraw nie­
nie w dziedzinie handlu z innymi 
państw am i, tak , jak  dzieje się to 
w Kongo na m ocy um ow y berliń ­
skiej z 1884 r.

^ 0 « T A T N I E  D EPESZE I W IA D OM OŚCI NA STR. 1 5  2. " "

*90 n Honoraty Leszczyńskiej
donosiliśm y, zm arła w W ar 

spawie w ybitna a rty s tk a  dram a- 
tyczna h o n o im a  Leszczyńska.

tlUliOIćua L eszczyńska Uiudziłu
się w C -.rn io w e ach  na B ukow um  
W r. IStib. Po ukonczem u insiytu 
tu M aryjskicgo w W arszaw .c 
przygoiow uje się pod kieruiiKiem 
°jca  sw ego  W incentego K apan­
e g o  do Kariery scenicznej, u e-  
biu iuje w r> na sceuie teairu  
f -^ m a ito sc i w roli Klary w „b iu ­
rac h  Panieńskich'*. P o  debiucie 
yui, który w ypadł znakom icie, zo 

s ta >a zaan g ażo w an a  do teatrów  
lą d o w y c h , gdzie p racu je  bez 
Przerwy do r. 1891. D o r. 1693 gra 
^  teatrze krakow skim , po czym 

raea do W arszaw y do teatrów  
U dow ych  (pozm ej m iejskich) i 

&ra w nich bez przerw y do roku 
y*4, po czym przechodzi na em e­

ryturę. U dtąd g ry w a już tylko spo 
radycznie. Ho raz o sta tn i ukazuje 
S|V na scenie w sziuce N aikow -

„Dom  K obiet" w tea trze  
Polskim .

H onora ta  Leszczyńska p o s iad a­
ła  w sw ym  dorobku  setk i roi, 
Szczególnie z repertua ru  lekkiej ko 
m edn i ta rsy , w Których a rty sik a  
przez d.ugie la ta  byia w raz z I ra  
Pszo, Laską, (Jasińskim , Fertne- 
rem _  w ręcz n iezastąp ioną, t ą -  
c^yla n iezw ykłą p rosto tę  srodkow  
technicznych z oiśn .ew ającyin
ei|iperam entem  i zm ysłem  hum o­

ru.

, ^m arla artystka była żoną zna- 
^°niitego tragika B o lesław a  c e ­

d y ń s k ie g o .  O sierociła  w ybitne-

Nawy incydent
ht°̂ OJskc-ziińnil.źiirsAi

ż* ^*3n-Bafor donoszą. Kilka 
^‘a ndżurskich oddziałów  w ojsko- 

Ych w rt_.j0 n je na południow o 
jt r c ldd od jeziora bu ir-N or, prze- 
d ż u ^ ył°  t>ra n it? m ongolsko-nian- 

rską, posuw ając  się na 40 km. 
8*3 b terytorium  m ongolskiego.

£!>  republiki m ongolskiej wy- 
P z a a W3ł no1^ pro testacy jną co 
n a ty cUhm m andżursk ie« 0> żąd ającą  
dżursk, !as low eKO w ycofania ntan 
z  tervt °ddzia łów  w ojskow ych 
skiej. 0riUitl Republiki m ongol-

go a rty s tę  sceny polskiej Jerzego 
ueszczyńskiego.

W roku Hj z 4 a rty s tk a  obchodzi 
ta w W arszaw ie jubileusz 40-lecia 
pracy scenicznej.

O dznaczona była Krzyżem Ofi 
ccrskim orderu  Holonia R estituta 
i zaliczona w poczet członków  za 
siużonych Z. A. 8. P .

parc ia  ew entualnego  ataku .

Akcja piratów
WALENCJA. (P A T ). Z T arra - 

gony donoszą, źe łódź podw odna 
o niestw ierdzonej przynależności 
państw ow ej w ypuściła dw ie torpe 
dy w kierunku parow ca hiszpań­
skiego w pobliżu La P u n ta  de F a­
ro. T orpedy  nie trafiły  w sta tek , 
w ybuchając przy  nadbrzeżnych 
skałach. P arow iec schronił się w 
porcie T arragony .

Silii p i i i i  nt m. Mii
( 1  e i f i f i n e m j

N a w torek  w ieczór zapow .edz.a  w szedł na m ów nicę d la  odczyta
ne by.o pos.edzem e lódzK.ej Rauy 
id.ejsKiej, n a  którym  kom isarycz­
ny p rezyden t U ociew ski m .ał wy- 
g .os.c expose budże.ow e.

Hrzed porząun .em  dziennym  
tow . C hodyński zgłosił szereg 
w u.oskow  zw .ązan> ca z  przyj 
sciem z pom ocą bezrobotnym  m. 
Lodzi, o raz  w skazai zrod ta  pokry- 
c ,a  dra tych w ydatK ów ,

N astępnie tow . C hodyński za ­
p roponow ał zdjęcie z porządku  
d z .en reg o  expose  p. kom isarycz­
nego p rezydenta , poniew aż w yora 
na R ada n .e  będz.e w ykonyw am  
budżeiu  o p racow anego  przez ko ­
m isaryczny za rząd  m iasta.

W niosek ten uzyskał w iększość 
I p. p rez. G odlew ski nie w ygłosił 
expose.

P rzystąp iono  d o  w yboru  komi- 
syj* W szystk ie  kom .sje zyskały 
w .ększość socjalistyczną.

G dy następn ie  tow . chodyńsk i

n .a  deklaracji ideow ej, n a  znak da 
ny przez os.aw .onego  radnego  Ko 
w atskiego endecy w szczęli tum ult. 
W rzaw a podnoszona przez ende­
ków p ow iarza .a  się k.lkakrotn«e, 
zw łaszcza, gdy  im tow . C hodyń- 
s!ti w yponunał im  sto sunek  do  za- 
oorców .

W końcu endecy zaśp iew ali „Ro 
tę" . Nasi tow arzysze  odpow iedzic 
ii odśpiew aniem  „M iędzynaroów - 
ki".

W  tym stan ie  rzeczy kom isary­
czny prezydent G odlew ski p rze r­
w ał obrady  i zam knął posiedzenie.

Śmierć w b eJaszyaie
W eksp loatow anym  przez bez­

robotnych o tw artym  szybiku w ę­
glowym na D ębow ej (Jorze pou 
Sosnowcem  w skutek  w ydobyw a­
nia się gazów  w podziem iach po ­
niósł śm ierć za tru ły  gazem  wę­
glowym  robotn ik  M arian Kocot.

Budżet w komisji senackie]
Uposażenie p. Prezydenta. Diety poselskie i senatorskie. 
Sen. Radziwiłł niezadowolony z ordynacji wydorczej.

BUDŻET PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ.

W e w torek, o b rad o w ała  rów ­
nież senacka Koim sja B udżetow a.

F rzy om aw ianiu oudżeiu P rezy­
den ta  sen. D eeykitw icz (U kr.) i 
sen. Hawelec poruszyli sp raw ę 
budżetu P rezydenta Rzplitej, k tó ­
ry uw ażają za zbyt skrom ny.

Sen. D ecykiewiez o sw iau c /y ł:
,J a k ie  znaczenie m a reprezen 

ta c ja  tego najlepszym  dow odem  
je st nasz w schodni są siad , k tó ­
ry na te cele w ydaje szalone 
p ieniądze i, kto wie, czy temu 
w łaśn ie nie zaw dzięcza częśc 
sw oich sukcesów  na polu m ię­
dzynarodow ym . W sw oim  cza­
sie p isano o tym , że zm arły 
przed dw om a la ty  am basado i 
sow iecki w P aryżu  posiadał 40 
fraków , k ilkadziesiąt k raw atów  
i odpow iednią ilość ubrań . Z d a­
je  się, że te Iraki i k raw atk i, o- 
czyw iście w poiączem u z szam ­
panem  i kaw iorem , przyczyniły 
się do spopu laryzow an ia  we 
Francji idei frontu ludow ego. 
(W ? — PrzyP- Red.) D latego u- 
w ażam , że czynniki kom peten­
tne me pow inny posuw ać się za 
daleko w obniżan iu  w ydatsow  
na reprezen tację".
Sen. Hawelec, który budżet ten 

referow ał, vv n astępu jący  sposób  
uzasadn ia po trzebę rozszerzenia 
p relim inarza:

„W spom niałem  już o rozsze­
rzeniu zakresu  p rac  P rezydenta 
przez now ą K onstytucję, które 
nie znalazło w yrazu  w prelim i­
narzu . Jest to  oczyw iście za g a ­
dnienie, k tó re  musi się nasuw ać.

Jeżeli w zw iązku z tym  p. P re­
zydent zw róciłby się do ciał par 
lam eulariiych o podw yżkę kre­
dy tów , to n iew ątp liw ie znajdzie 
przychylne stanow isko  dla tej 
sp raw y  Izb P arlam en tarnych".

B o u z e i 'Y s e j m u  i s e n a t u .
Sen. HetrażycKi om aw ia ustrój 

Paiistw a H olsk.ego t dochodzi do 
w niosku, że konsty tucja kw ietnio­
w a w prow adziła  system  rządów  
im eszanych, częściow o konsty tu ­
cyjnych, częściow o p arlam en ta r­
nych.

P rzec iw staw ien ie konstytucji 
kw ietniow ej konstytucjom  państw  
zachodnich nie m a żadnego  p raw ­
nego uzasadnien ia . M ów ca u w a­
ża, iż Izby za krótko p racu ją  s 

krótki ok res pracy, pow oduje 
obniżenie jakości p racy  w sku­
tek zby t w ysokiego ciśnienia 
a tm oslery  pośpiechu, k tó ra  m o­
że je s t d o b ra  na o lim piadach, 
ale  nie d la  p rac  p arla m en ta r­
nych. Nie może być obaw  o per 
maner.cje ob rad  w obec dok ład ­
nego usta len ia przedm iotu  o- 
b rad  sesji nadzw yczajnej. 
Z daniem  p. sen. H etrażyckiego 

diety poselskie i senato rsk ie  są 
zbyt niskie.

Sen. Radziw iłł w idzi przyczynę 
złego nie tylko w kró tko trw ałe j 
sesji ciał parlam en tarnych .

Sen. Radziwiłł pow iada :
„Już w czasie p rac  nad  obo ­

w iązu jącą  dziś K onstytucją , ja  i 
inrti moi koledzy byliśm y zd a ­
nia, że o rdynacja  w yborcza, 
k tó ra  je s t p o d staw ą dzisie jsze­
go  istn ien ia parlam entu  jest me- 

zad aw a la jąca , elim inując d u ­

żą część spo łeczeństw a od  u- 
działu w życiu politycznym . 
Dzis, po dw uletnim  d o św iad ­
czeniu, m ożem y stw ierdzić , że 
tu tkw i jedna  z przyczyn niepo- 
pularności parlam entu  w kraju 
i b raku  szerszego  kon tak tu  ze 
społeczeństw em . Dali tem u w y­
raz parlam entarzyśc i, rep rezen­
tu jący  tnuy św ia topog ląd  an iże­
li ja , m ów iąc o konieczności re­
formy ustaw y  w yborczej. Dru 
ga kw estia , to  sp raw a  stosunku 
Rządu do parlam en tu  i do  jego 
prac. W ielu z m inistrów  usto ­
sunkow uje się naw et do kryty­
ki rzeczow ej z naszej strony, 
jak  do  chęci dokuczenia im. \A 
czasach , gdy  w parlam encie by­
ły partie  polityczne, była opo­
zycja, m ożna było s ta ć  na s ta ­
now isku, że pew ne partie  z a s a ­

dniczo w szystko  kry tykują . Z d a­
w ałoby się, że now a K onstytu­
cja i p arlam en t na jej podstaw ie 
w ybrany , będzie m ógł idealnie 
z Rządem  w spó łp racow ać, że 
kry tyka jego  będzie przez Rząd 
uw zględniana, słow em , że p a r ­
lam ent ustosunkuje się p o zy ty ­
w nie do Rządu, a Rząd ze swej 
strony  będzie się s ta ra ł w ycią­
gnąć z tego  stosow ne konsek­
w encje. M am w rażenie, że ze 
strony  obecnego  parlam entu  zo 
s ta ło  w szystko  zrobione, aby 
się p rze jąć  duchem  now ej Kon­
sty tucji, ab y  mieć na oku tylko 
dob ro  P ań stw a , a  nie jak ieś dro 
bne złośliw ości. Nie m ogę się 
oprzeć natom iast w rażeniu , że 
w  stosunku  Rządu do obecnego 
parlam en tu  m ało się zjńieniło".

Systematyczne mordowanie
w]/bitnych rewolucjonistów

MOSKW A. (H A T ). A gencja i ła lnośclą szp iegow ską n a  korzyść 
ia s s  donosi: O publikow ano nas ię  j n.ekiórych panstw  zagran .cznych .

uocliouzem e ustaliło, ze zbrodni-pujący koniun.Kat p ro k u ia iu ry  i., 
o. K. R. O rgany  kom .sar.a»u ludo­
wego sp raw  w ew nętrznym i u.ion- 
ez j.y  s.euz tw o  w sp ra  w.e „Kow- 
noiegłego C entrum " troek .s.ow - 
u.;.ego, w s .i.adzie : P ia iakow , 
dek Sot.oin.kow  i  SerebnaKi-w, 
tuore zos ia ,o  zo rgan izow ane w i. 
i9o3 n a  zasad z ie  instrukcji łro c -  
uiego row noiegte do  centrum  troc 
ids.ow sko  -  zm ow jew ow s.uego, 
M ore lSin.alo w siaad z .e  Zmo- 
w .ew , K am .eniew , S nurnow , M ra- 
cziiow ski i mm. O ocuodzen.e us 
lahlo, ze  „Uwwnoiegie C entrum " 
ua zasauzie  bezpoot cum ch w ska­
zów ek T rock iego  form ow ało g ru ­
py dyw ersy jne i  te ro ryst\c /.ne . 
iuóre dopuoc.ly się ak tów  saoo la- 
zu i dyw ersji w szeregu  przeds.ę- 
biorsiw , zw m szcza m ających zna 
ezenie obronne i że p rzygo tow y­
w a ć  zam achy te ro rysiyczue p r/it-  
c.w iio k .erow tnkom  sow .eckiej 
partii kom unistycznej j Rządu so- 
w .eckiego. T e  sam e grupy , na za 
sadz.e  bezpośredn .ch  instrukcji 
T rockiego  i „R ów noległego C en­
trum " zajm ow ały  s.ę  rów nież dzia

cza działaniowe „R ow noiegtego 
C entrum " o raz  innych czionkow  
o, gan .zacji trock istow skiej, o sk a r­
żonych w tej spraw ie, m ,a .a  n a  ce 
•u zachw ian ie po tęg i m ilitoinej 

i p rzysp.eszenie n a p a ś ­
ci w ojennej ua Z. S. K. R., pom oc 
zagraiLczuytn najeźdźcom  w dzie­
le aneksji te ry to ria lne j i rozczion- 
uow an .a  Z. S. R. K., obalen .e w ła 
dzy sow .eckiej, o raz  restau rację  
kap .talizm u i p an o w an ia  burżua- 
zji w ZSRR.

W sp raw ie  te j zostali p rzek a­
zani sąd o w i: P .a takow , Radek,
SukolniKOw, S ereb n ak o w , M ura- 
iow, Litszyc, D robm s, B ogusław ­
ski, K n.az.ew , R atajczak , Norkin, 
Szestow , S troilow , T urok , G rasz- 
puszyn i A rnold. Akt o skarżen ia  
zatwierdzony przez p ro k u ra to ra  
Z. S. R. R. zosta ł sk ierow any w raz 
z ak tam i sp raw y  do  koleg.um  w oj 
skow ego sądu  najw yższego  Z. S. 
R. R., celem  rozpa trzen ia  na poste 
dzen.u  publicznym . Term in proce­
su w yznaczono n a  23 styczni? 
1937 r.

NOW Y JORK. (H A T). Rzeka 
Ohio i jej dopływ y w ylały w 8 sta  
nach na p rzestrzen i 1209 kim. U- 
fiarą pow odzi pad ło  do tąd  6 o- 
sób  zatop ionych , a około 4000 zo 
sta ło  bez dachu nad  głow ą. Szko 
dy w yrządzone przez pow ódź o- 
ceniają na kilka m ilionów d o la ­
rów . W  P ensylw anii u lew a już u-

sta ła , ale w s tan ach  na zachód  i 
południe od P ensylw anii deszcz 
leje w dalszym  ciągu. W  Cincin­
nati w oda w ezbra ła  o pó łto ra  me­
tra nad poziom  norm alny, w P itts-  
burgu o 1 m etr. W  obu tych m ia­
stach  pow ódź w yrządziła  w iele 
szkód.

Nie było wypadku sasnathadowago
z królow ą Wilhelminą

W 1 EDEN. (P A T ). W iedeńskie 
Biuro K oresp. donosi: W iadom ość 
rozpow szechniona przez z a g ran i­
czne agencje p rasow e, jak o b y  kro 
iow a W ilhelm ina, podczas jazuy  z 
Igls do  M atrei znalazła się, sk u t­
kiem zarzucenia sam ochodu w nic 
uezp.eczenstw ie, je s t abso lu tn ie

n ip raw dziw a i zm yślona.
K rólow a W ilhelm ina odbyła w 

poniedziałek w tow arzystw ie  d a ­
my dw oru  d rogę z Igls do M atrei 
i z pow rotem  przez tnsb ruck  do 
Igls, przy  czym w ycieczka jej nie 
została  zak łócona przez jak ik o l­
wiek w ypadek.

y H o p o n o w e
G u s . a

HIEFRAW DZIW E p o g ł o s k i  o
r i i z c j i i ć i d  VVacAtiiiivACZoVv- 

h *  NA ZA W O D O W STW U .
Kocespomient FAT. w Nowym Jor 

ku zwiubil się l  zapytaniem uo mm- 
iW ajnycil c,.yniij.iv<jiv w Litveianu w 
spiawie pug.oscK, pouunycn przez me 
nnectiie biuio nmmnucyjiie o przej­
ściu V> aliiaJewiczowny na zawouo- 
stvvo.

vi alisiewiczówna zaprzeczyła ka- 
tegviycuue iym pujęłosawn, puuunym 
przez n.etn.ecivą anencję.

HiLliAuAE b l ^S L Y  GROŻĄ WY-
b i ą r i i i m i u f i  /. r z . r u .

W Katowicach, ouuy.o się walne 
zgiuinair.,tjiie p.vr^gowegu
związiiu piiKi nozuej. zieoram uenwa- 
Lii jeuiiug.osiue ptotesc przieiwKO 
UsiltiięciU zrcs. Ląb L Ligi uraz zue- 
cyuonaii, ze o ne F Ż i n  me zmieni 
Ueuwaiy L.gi, to kiuoy okręgu si^s- 
kiegu zerwij stusuniu z Fzii'N-em. 
JCouaUla prvyjętu wniosek, ze siąscy 
pnaarze auuiagają się satysiakcji oa 
wiceprezesa Ligi kpt. Lum m a w zwuj 
aku l jego oskarżeniem pou ahressm 
pitakarzy śląskich, wypuwieuzianeu, 
ua wainem zebraniu Ligi.

TR żY  ż W Y C i^ S iW A  JEDNEGO 
DNIA.

Czarny bokser Stanów Zjednoczo­
nych w wauze ciężkiej, słynny Joe
Luuis, w jfcunym aniu rozprawił stę 
z trzema przeciwnikami. Najpierw 
znokautował w urugiej m.nucie inom  
psona, puczem w 5J-ej sekundzie po 
siat na deski do wyliczenia Jack 
Wrighta, a wreszcie w drugiej run­
dzie pokonał przez nokaut Toma Jo ­
nesa.

H i n g - y o n g

m lw Z  IKP-KSZO BĘDZIE 
HOW TÓREONY.

Jak donosiliśmy mecz bokserski o 
drużynowe mistrzostwo Folski w U - 
sltow eu Kielccami pomiędzy urużyna 
mi IK F — K 82U  zakonszył się wy­
nikiem remisowym S;8.

Fotueważż regulamin rozgrywek 
mistrzowskich nie piztwiduje remi­
sów, przeto mecz powyższy będzie po 
wtórzony, w najbliżsx.ą niedzielę w

M -w iW A  MECZU SCHMELING - 
BRADDOCK.

Kampania przeciwko meczowi 
Schuieiiriga z Braddockiem bynaj­
mniej nie ustała. W tych dniach by­
ły  maneger ilenipseya Jack Keerns 
zwróci! się do Braddocka z nową pro 
pozyycją rozegrania meczu z Louisem 
w iietroit za 450.000 dolarów.

Menager Schmelinga Joe Jacobs za 
pewnił prasę, że mccz o mistrzostwo 
św iata Schmeling — Bradock od lu­
dzie się napew-no dnia 3 czerwca r.b. 
i że Braddoek przed tvm nie rozegra 
żadnego meczu z Louisem.

S i.L ji Ko W n a  —  MISTRZYNIĄ  
HULSKI W  PIN-HONGU.

W p.erwszym dniu pingpongowych 
ni.sir*ubi.w ro u k i zakończono rozgry 
w ki o mistrzostwo ło isk i ula Fan. Mi 
strzstwo zu juyfa Smętków na z VVar 
szawiaiiki bijąc w fm aie Cichoniów* 
nę (Świętochłowice) w stosunku se­
tów d.ż. Trzeć e miejsca zajęta Sprtn 
gorówna z Tarnowa.

FINKELSTE1N — MISTRZEM 
POLSKI PANÓW .

Męskie mistrzostwo indywidualni 
zdouyi r inkelsteui (iiasm onea War­
szawa) przed Cutkiem (Sim son T ar 
nów ). Lewenherzem (iiasm onea  
Lwów) i Stenihorzen (Hasmonea 
Lwów).

Snm tiO N  (TA R NÓ W ) —  DRU­
ŻYNOW YM MISTRZEM POLSKI.

Drużynowe pinpongowe mistrzo­
stwa t ulsk i w Tarnowie zdobył 8 am 
son (Tarnów ), ż) Hasincnea (W ar­
szaw a), 3) Hagi ber (Kraków), 4)
MakaOi (Chorzów)

K O f t G j

HOKEJOW E M ISTRZOSTW A  
W ARSZAW Y.

W meczu o mistrzostwo klasy R. 
okręgu warszawskiego w hokeju Ma- 
rymont pokonał Gwiazdę 6:0 (0:0, 
3;0, 3:0).

Branwi dla swycięzców zdobyli 
Bkuitely (3 ) , Burzyński t Ćwikliński.

POLICYJNY KS-SKRA 12:11. 
FRANCJA ZDOBYW A PUCHAR

N a sali Skry rozegrany został 
mecz zapaśniczy pomiędzy Policyj­
nym KS i Skrą zakończony zwycię­
stwem PKS-u w stosunku  

W klasie A prowadzi nadał Elek­
tryczność 7 pkt. przed Policyjnym  
KS. 5 pkt. Legią 2 pkt. i S krą  0 pkt.
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Eksmisja kilkunastu sklepów
I

Lokatorzy domu przy zbiegu ui. 
Marszałkowskiej i ś-to  Krzyskiej, 
kupionego swego czasu przez P. 
K. 0 .  otrzymali wyroki eksmisyjne 
z rygorem wykonania od dnia 31 
marca 1937 r.

W  ten- sposób pozbawiono lo­
kali kilkunastu właścicieli skle­
pów, wypłacając im odpowiednie 
odszkodowanie na podstawie prze­
pisów. Dom wspomniany ulegnie 
w okresie lata rozbiórce. Na miej­
sce jego stanie wielki gmach P. K.

O., stanowiący przedłużenie gm a­
chów od strony ulicy Jasnej. W ej­
ście główne do przyszłego bloku 
P. K O. będzie urządzone od stro­
ny ui. Marszałkowskiej. Pewną 
przeszkodą dla całości bloku jest 
dom przy ul. ś-to Krzyskiej 35, ró­
wnież należący do P .K. O.

Dom ten będzie odpowiednio 
przebudowany i architektonicznie 
dostosowany do stylu innych czę­
ści wielkiego kompleksu.

K r o n i k a  O r p n  z a c y j n a
Dzielnica śródmieście. W piątek, 

22 stycznia, o godz. 7 wiecz., odbę-

Z sail sa d o w e ! stolicy
Zt rząd „Zaiksu1* m

W Sądzie Grodzkim 13-go oddzia­
łu znalazła się sp raw a o zniesław ie­
nie, wytoczona przez znanego w y­
dawcę p. Jerzego A rc ta  przeciw  za­
rządow i Związku A utorów  i Kompo­
zytorów Scenicznych. Z A IK S wydał 
okólnik, w lrtórym zarzucił Sekcji 
wydawców, a  w szczególności je j wi­
ceprezesowi A rctow i n ielo jalne po­
stępow anie wobec au torów  i fa łszy­
we przedstaw ian ie  s tan u  rzeczy, k tó ­
ry  is tn ie je  w Zaiksie.

P. A rc t poczuł się dotknięty  tym i 
zarzu tam i i w ystąp ił na drog sądo­
wą przeciw  w szystkim  członkom za­
rządu, podpisanym  n a  wspom nianym  
okólniku. W czoraj ta  sp raw a znala­
zła się na wokandzie sądow ej, przy 
czym w roli oskarżonych znaleźli się 
pp. W acław  G rabiński, Jerzy  Bocz- 
kowski, A dam  W ieniaw ski, H enryk 
H osjason - Hoson, E m anuel Szlech- 
te r  i H enryk  W ars W arszaw ski. Do 
sp raw y  wezwano w  charak terze 
świadków m, in. pp. W. G ebethnera, 
S tefana K iedrzyńskiego i in. Roz­
p raw ie przewodniczył sędzia Roba- 
lewski, obronę oskarżonych wnosili 
adw okaci; Wacław- B rokm an, Jarosz , 
Beylin i Lesm an, jako  oskarżyciel

ł i  wig oslurżonycb

Wystawa OrzewarytGw  
w  I . P . S .

Wobec zain teresow ania Międzyna- . . .  , , . , ., . . .  . „  , ,  . " ,  , dzie się w l okalu przy  ul. W areckiej
rodow ą W ystaw ą D rzeworvtow , k tó r a 1 _ TT „  , , ,, , . , . * 7, I I  p. Ogólne Zebranie członków
trw a  obecnie w Insty tucie  P ropagan ­
dy Sztuki, zdecydowano przedłużyć 
j ą  do dn ia  2 lutego 1937 r , włącznie.
Ten te rm in  je s t nieodwołalny.

; Salon Rzeźby w LP-5.
W  dniu 11 b. m. odbyło się w I n - ! 

j sty tucie P ropagandy  Sztuki posie­
dzenie K om itetu , organizującego 
pierw szy polski Salon Rzeźby. Ze­
b ran iu  przewodniczył prezes prof. B.
Pniew ski.

Wobec fak tu , że w najbliższym  
czasie zbiega się szereg- ważnych 
konkursów rzeźbiarskich, postano­
wiono okres przygotow ań do Salonu ‘ wadzonych gości z referetam i n a  ak- 
przedłużyć o dw a m iesiące, osta- j tu a ln e  tem aty:

p ry w atn y  w ystępow ał adw okat B er- 
lan. S trony  zgłosiły dodatkow ych 
świadków, między innym i oskarżeni 
d la przeprow adzenia dowodu p raw ­
dy. Po w ysłuchaniu szeregu w nios­
ków, Sąd spraw ę odroczył, celem 
wezwania zgłoszonych świadków.

„Argus".

Dzielnicy z re fe ra tem  n a  tem a t: 
„Spraw ozdanie z K onferencji O krę­
gowej W arszaw skiej".

P O S IE D Z E N IE  N OW O W YBEA- 
NEGO O K lt odbędzie się dziś o g. 
18.30 w lokalu D ługa 21.

SE K C JA  PRACO W NIK ÓW  UM Y­
SŁOW YCH PPS. W p ią tek  dn ia  22 
b. m. o g .  6 wieez. odbędzie się po­
siedzenie nowego Zarządu, ul. W a­
recka 7, II p.

PIĄTEK.
W piątek  dn. 22 b. m. o .godz. 7 w. 

n a  niżej podanych dzielnicach odbę­
dą się zebran ia  dla członków i w pro-

P o ś c ig  p o l ic ja n ta  
za rowerzystą i złodziejem

Przez pi. Grzybowski jechał le­
wą stroną rowerzysta (Nr. 1410). 
Zauważył to policjant, który zażą­
dał od rowerzysty mandatu karne­
go. Ponieważ rowerzysta nie u- 
iścił kary, ani też nie chciał wyle­
gitymować się, przeto policjant 
prowadził upartego sportowca do 
komisariatu. Po drodze rowerzy­
sta zaczął uciekać, prowadząc ro­
wer za ramę. Po krótkiej goni­
twie policjanta za uciekającym, z 
roweru spadło siodełko. W tym

momencie jakiś złodziejaszek po­
dniósł siodełko i rzucił się do u- 
cieczki. Wówczas wywiązała się 
zbiorowa gonitwa: uciekającego 
złodzieja gonił rowerzysta, jego 
zaś — policjant, wreszcie za poli­
cjantem pędził tłum ciekawych wy 
rostków i kilkunastu przechod­
niów. Zanim poszkodowany do­
gonił złodzieja, policjant ujął ro­
werzystę. Z okazji tej skorzystał 
złodziej i uciekł bezkarnie z siodeł 
kiem.

toczną da tę  o tw arcia 
dzień 22 kw ietn ia b. r. 
sy łan ia  p rac  upływ a 
kw ietnia.

u s ta la jąc  na 
T erm in nad- 

z dniem  1-ym

OLI A ’
„OLLA G U M ^ j m  D O W O D N I E  N A JB A RD Z IE J  R O Z * ]  
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PRZEZIĘBIEŃ 
KATARZE

Al

W

P o ż a r u
Przy ul. Nalewki 9 wynikł pożar 

w mieszkaniu Elii Wolińskiego na 
4-tym piętrze, gdzie, wskutek sil­
nie rozpalonego pieca, zapaliła się 
ścianka drewniana. Pogotowie l-go 
oddziału straży pożar w przeciągu 
pół godziny ugasiło, wyrąbując 
część ścianki i rozbierając piec.

Przy ul. Pawiej 40, w mieszka­
niu Marcina Blocha, również na 
4-tym piętrze, zapaliła się ścianka 
drewniana, wskutek ustawienia 
pieca kuchennego bez izolacji. P o ­
gotowie I-go oddziału straży, po­
żar w ciągu pól godziny ugasiło.

Przy ul. Marszałkowskiej 95, w 
czasie o d g rzew an i  wody w rurze 
wodociągowej na poddaszu domu 
Feliksa Karenfisza i Pawła Prusz­
kowa, zapaliło się wiązanie dachu 
i dach. Pogotowie Ill-go oddziału 
straży pożar wkrótce ugasiło, zry­
wając część dachu.

C o  grają  w  te a tr a c h ?
lE A lR  ATENEUM. Codziennie 

„Woźny i m inister* z Jaraczem .
W prooaen kom edia czeskiego auto 

r a  Wilnelrua „Ludzie na krze * w re ­
żyser:; s tam staw y  Perzanow skiej.

T E A T R  W IE L K I: Dziś ku ucz­
czeniu rocznicy Pow stan ia  Stycznio­
wego „ lla lk a "  Moniuszki ze Sław ą 
O roiw ską-C zerw ińską yv p a rtii ty tu i.

W p iątek  po raz  pierwszy w bie­
żącym sezonie „E ugeniusz O niegin1*
Czajkowskiego.

T E A T R  NAROD OW Y : Dziś i r ­
landzka sztuka Johnstona  „Księżyc 
w żółtej rzece".

Od p iątku  „Księżyc w żółtej rze­
ce" przeniesiony będzie na  scenę te a ­
t r u  Nowego, zaś na  scenie te a tru  
Narodowego, na  kró tk i czas, wzno­
wiona będzie „W ielka miłość" z Ćwi- 
k tińską, E ichlerów ną i O sterw ą.

TEA TR riU N W l: g ra  dziś „Klub
Pick wieka".

lE A iK  MAŁY. Dziś „L ato w No- 
hant* .1. Iw aszkiew icza i ju tro  o sta ­
tnie 2 przedstaw ienia.

iE A T R  NOWY; dziś sztuka Girau 
doux „ Ju d y ta " , w reżyserii Leona j 
Schillera /. Iren ą  Eichlerów ną.

Od p ią tku  na  scenie te a tru  Nowe­
go „Księżyc w żółtej rzece".

TEA TR  L E T N I: Dziś cieszący się 
rekordow ym  powodzeniem „Żołnierz 
Królowej M adagaskaru".

TEA TR KAM ERALNY: g ra  dziś 
nową sztukę au to ra  „M atury" W. 
Fodora „Tajem nica lekarska".

TEA TR M A LICKIEJ daje  dziś o 
3-e.i „Z am ieszaj" H erza, reżyseria  Z. 
Saw ana.

C Y R U LIK  W A R SZ A W SK I: Dziś 
i ju tro  p rzedstaw ienia zawieszone 
z powodu prób generalnych i g ru n ­
tow nej przeróbki sceny i widowni.

W sobotę rew elacy jna prem iera 
w ielkiej rew ii karnaw aolw ej „Caba- 
rotissim o" z daw no niew idzianą K a- 
linów ną na  czele zespołu.

O P E R E T K A  P k Z* UL. KARO- 
W E J. Dz ś o godzinie 20 .ej „Z a­
kochana K rólowa" z W erm ińską i 
F e rtn e rem  w rolach głównych.

O PE R E T K A  „8.15" przy  ul. Śnia­
deckich. Co wieczór o 8.15 „G aby".

T E A T R  „13 RZĘDÓW ". Dzi.- 
sa ty ra  politvc/na „Duby Smalone" 

i  L A IK  ROZMAITOŚĆ! (Chłodna 
49). Dziś i codziennie o 8.15 wiecz. 
f a r s a  „H u rra !  Je s t chłopczyk".

STOŁECZNY T EA T R  FO W SZE. 
CUN Y. W p ią tek  na  ul. S trzelec­
kiej 11-13 prem iera: „U ciekła mi
przepióreczka" Żeromskiego.

ROSiJNiuH s i u w i u  DRAMA 
TYCZNE (N ony  św ia t 19): Sztuka
N iemirowicza- Danczenkl „Cena ży 
cia“ . Przedstaw ienia odbyw ają się v\ 
piątki, soboty i niedziele o godz. 20 

ŻYDOWSKI TEA TR  R E PR E Z E N ­
TA C Y JN Y  (Nowości. Bielańska 5 ): 
Codziennie o godz. 9.15 komedia mu 
zyczna „Błądzące Gwiazdy".

Z FIL H A R M O N II. W p ią tek  od­
będzie się niezw ykłe in teresu jący  
koncert sym foniczny, k tórym  dy ry ­
gować będzie jeden  z na jw yb itn ie j­
szych kapelm istrzów  współczesnych, 
H erm an Scherchen.

P IA N IS T A  A N G IE L SK I w K ON ­
SE RW A TO R IU M . W sobotę dnia 
23 b. m, zap rezentu je  się publiczno­
ści _ warszaw skiej w sali K onserw a­
to rium  młody, wielce u talen tow any  
p ian is ta  angielski A lfred  K itchin.

CYRK. Codziennie o 8.15 (w torki, 
środy, soboty i św ięta o 4.30 i 8.15) 
Noworoczny program  nowości i g ru ­
pa tygrysów  bengalskich.

„Wesele FJgsra“
w  T e a t r  z e  P o i s k i m

Po 11-stodniow ej przerw ie, upowo 
dow anej chorobą A. W ęgierki, w raca 
w sobotę „W esele F ig a ra "  na rep e r­
tu a r  T eatru  Polskiego, w znakom itej 
inscenizacji A. W ęgierki, w św iet­
nych dekoracjach S. Śliwińskiego, w 
pięknych kostjum ach Z. W ęgierko- 
wej i w obsadzie prem jerow ej, k tó rą  
tw orzą: L indorf ówna, Rom anów na,
M alyniczówna, W asiu tyńska, L. W y­
socka, W ęgierko, Zelwerowicz, T. 
Chmielewski, Chodecki, M ałkowski, 
Ziejewski i inni.

Głisy czytelników
POD A DRESEM  POLSKIEGO 

RADIA.
Radio Polskie tran sm itu je  cykl so­

n a t skrzypcowych Beethovena; co 
trzeci w torek wykonywa się jedną 
sonatę. Cóż, kiedy w ykonanie jest 
coraz gorsze! Żadne z dotychczaso­
wych 6 audycyj nie stało  n a  wyso­
kim  poziomie, ale o sta tn ia  z nich, z 
19-gc b. m., była, je s t chodzi 0 • 
skrzypce, poniżej wszelkiego pozio. j 
mu. Czy wolno tak  kaleczyć Ceetho-1 
vena i przedstaw iać go słuchaczom, j 
nie znającym  jego  utworów, w tak  j 
skażonej fo rm ie?  j

N iech przynajm niej pozostałe je ­
szcze 4 sonaty znajdą dobrych \vy. 
konawców, godnych dzieł, k tó re  po­
dejm ą się grać. Czytelnik.

Uniknęła śmierci
Przed domem Miodowa 12 kie­

rowca taksówki Nr. 18832, Roman 
Klepta (Nowomiejska 18), naje- j 
ch a ł n a  p rz e c h o d z ą c ą  przez jezd- j 
nię 13-letnią Gitlę Zylbernastównę i 
(Smocza 37), ticzenicę. W sk u tek  
uderzenia dziewczynka w y w ró ciła  
dwa kozły i dostała się pod koła. 
Przechodnie wydostali dziewczyn­
kę spod samochodu, lecz na szczę­
ście, dziecko nie odniosło żadnego 
szwanku i udało się do szkoły. P o ­
licjant sporządził protokuł na kie­
rowcę.

Dz. „Rakouńec" ,  Pruszkow ska 6, 
re f . tow. J . Stopnićki.

Dz. „P raga", Brukow a 35, ref. 
tow. K lejn n. t. „Polityka zagranicz­
na obecna".

Dz. „śródmieście", W arecka 7, II 
piętro . Zebranie organizacyjne tylko 
d la członków, z re fe ra tem  n. t. 
Spraw ozdanie z  W arsz. K onferencji 
Okręgowej.

Dz. „O chota", Grójecka 94 o g-odz. 
5 pop. posiedzenie K om itetu, a o g. 
7 wiecz. Zebranie organizacyjne.

Dzł. „M okotów", Chocimska 23, 
ref. tow. Malinowski.

Dzł. „W ola-C zyste", W olska 44, 
ref. tow. dr. A. Próchnik.

Dz. „Jerozolim a", Chłodna 30, 
ref. tow. S tan. Benkiel.

Gdzież P. P. S.
Dziś o godz. 7-ej wiecz. odbędą się 

zebran ia  o rganizacyjne dla Kół:
MOKOTÓW — ul. C hodm ska 2S, 

re f . tow. Tadek.
ŚRÓDM IEŚCIE — ul. W arecka 7, 

ref. tow. S tan isław  Chudoba.
RAKOW IC —  ul. Pruszkow ska (5.
W sobotę dn ia  23 b. m. o godz. 7 

m. 30 wiecz, odbędzie się zebranie 
o rganizacyjne dla Koła

P O W IŚ L E — u 1 C z e rw o n e g o  K rz y ­
ża 20, ref. tow. St. Bim holc.

Co w y ś w i e t la j ą  K in a ?
APOLLO: „Pani Minister".

I  APOLLO M arsza ’k. 106 
pocz. 4

T .  W . R .

Wypadek w fabryce
Przy ul. Okopowej 14, w fabry­

ce materaców i tapczanów p. *• 
„Kmppenberg", stolarz 39-letni 
Stanisław Kowalczyk (Żytnia 18). 
w czasie pracy doznał zmiażdże­
nia w maszynie palców lewej ręki 
oraz poranienia prawej dłoni. Ko­
walczyka opatrzyło Pogotowie i 
przewiozło do szpitala na Czy- 
stem.

Zaczadzenie
Przy ul. Chłodnej 66, zatruła się 

dwutlenkiem węgla rodzina Dawi­
da Rogatkiewicza. Wypadek w 
porę spostrzeżono, dzięki czem u  
wszystkie dorosłe osoby, oprócz 
bólu głowy, nie zachorowały po­
ważniej. Jedynie 2-miesięczny syn 
Abram, stracił przytomność. Pogo­
towie przewiozło dziecko w stanie 
ciężkim do szpitala im. Karola i 
Marii.

W czwartek, o godz. 6% wiecz., 
w Kole tramwajarzy (Chłodna 
3Ć, na Jerozolimie) tow. Raabe 
wygłosi odczyt n. t. „Inteligencja 
P racująca a  klasow y n ich  zaw o­
dow y",

W 2 w. Rob. B udow lanych (Ka­
cza 7) tow. Zdanowski, wygłosi 
w czwartek o godz. 654 wiecz. od­
czyt n. t.
»,Związki zaw odow e niektasow e 

w  Polsce".

H ł o i o c i s n a  d e : p e r a t k a
łó-lefnia Jadwiga Pietruchówna 

(Leszno 110) wskutek nieporozu­
mień z rodzicami, napiła się spi­
rytusu denaturowanego. Młodo­
cianą desperatkę przewieziono na 
stację Pogotowia, gdzie lekarz u- 
dzielił pierwszej pomocy.

DZIŚ PREMIERA!
Karnawałowa operetka filmowaram

f l iS T E R
TBICZT.

R eżysera :
Julian Gardan

W  roi. gł.

MANKIEWICZOWNA 
Ża b c z y ń s k i  • Ćw ik l iń s k a

ORWID -  ZNICZ -  SIELANSKI

ADRIA: „Pan z milionami".
ANTINF.A: „Człowiek, który rozbił 

bank w Monte Carlo" i „Dziewczę 
z Budapesztu".

AMOR: „Mam lat 19" i „Potępie-
niec“.

A CRON: ..Burłak z nad W ołgi".
A S: „Samochód Nr. 99“,
ATLANTIC: „Zapomniana sym fo­

nia".
BAŁTYK: „Łckkoduch".
BIS: „Serce ze stali" i „Melodia 

wielkiego miasta".
CAPITOL: „Ich troje".

M INERW A: „Manewry miłosne" 
.Poławiacze skarbów".

KOMETA: „Maria Stuart" i rewia.

- ss kometaKino- 
leatr
ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51.

Maria Stuart
Film o królowej, która królestwem  
zapłaciła za kilka godzin szczęścia, 

k a  s c e n i e  frt •*-•. w  I o

MAJESTIC: „ ty lko  raz kochała", 
rm— ma*.1. i.«ns-»—na— w— —

M  A  i  E  S  T I C  p- 4
Balkon T 5  gr. Parter 1 zł.

JOAN CRAWFORD
R obert  Taylor —  Franchot Tone

w  pięknym  f i lm ie  m iłosnym

TYLKO RAZ KOCHAŁA...
d ozw .  od 1 z  lat

METKO: „Bounty* i rewia.
MEWA: „ tys iąc  taktów miłości" i 

„Porwano kobietę".
MUCHA: „Auiencja w Ischlu" i „P a . 

pua". *
NOWA TOMBOLA: „Poznali się w 

Monte Carlo" i „Szyfr Nr. 77“. 
MIEJSKIE: „Król kobiet".

IGŁACH  
GŁ0 WY
PROSZKI OLA

DOROSLVCH
Z E  S m a k i e m  f a b r v c z n y m *

Stasia ryfcryka
F c 5 3 u k « v j a n i i «  p r a c y

T A N IO  uczy studen t -  studen tka  
niem ieckiego, polskiego, łaciny, m a­
tem atyki. Pow szechna - gim nazjum . 
U czą starszych. Tel. 309-86. Od 3-ej 
do 8-ej wiecz.

STU D EN T — STU D EN TK A  uczą 
tanio  niemieckiego, łaciny, polskiego, 
m atem atyki. Uczą starszych. R efe­
rencje. 11-18-73. Od 2— 5.

Pokwitowania
K TPD , Oddział n a  Żoliborzu, sk ła ­

da  podziękowanie Kołu im. A bram o­
w icza z ofiarow ane złotych 50, za­
m iast kw iatów  n a  grób tow. Leona 
W asilewskiego.

\  ,  t e  e - i m n i t n  r « o n i u t i i 7 n *

7&MA
i BOHOM Offif
*■  -  -  ■

A R.A. A. A.) TAPUAaY
higjeniczne, automatyczne Fotele- 
łóżka, kanapy -  łóżka system  angiel­
ski, nowoczesne od zł. 80. Warunki 
dogodne. W ytw órnia „Polonja* Twar 
da 5, telefon 2-47-67,

r ifa Telefunken Philips na raty— 
Bielaćska 21 - -  poowórzu

LI CYTACJA
w Warsiąwsk.m Lambartizls Miejskim
D nia 10 lutego 1937 r . o godz. 

16-ej w sali licy tacyjnej Centrali 
W arszaw skiego Lom bardu M iejskie­
go przy  uL Senatorskiej N r. 14 
(gm ach Zarządu M iejskiego) roz­
pocznie się licytacja zastaw ów , p rzy ­
jętych  w  C entrali i Oddziale 1-ym 
Lom bardu przy ul. Złotej N r. 30, 
których term iny  płatności przypadły 
na  czas do 30 w rześnia 7936 r. w łą­
cznie.

N um ery zastaw ów  podlegających 
sprzedaży, zostały  wywieszone v  lo­
kalach biurowych Lom bardu.

TAPSYFTB W niedzielę i święla 
l # U  l S U l p . 4  a 1 z i 2 P 0  RANKI

Wielki fifiY! o Intrydze i miłości

ICH TRO JE
W r o i .  f t t W !  H O P K I N S  

n f .  HEBLE O B E R O N
CASINO: „Barbara Radziwiłłówna- 

ze Smosarską.

MIEJSKI początek S  
ś w i ę t a  4

H y r n a  l . o y  L u iz a  E la lw e r  
W t l i i a m  ł» C ¥ 3 l!

Ceny m iejsc od SO  Co 9 0  gr.

OKO PRASKIE: „Ro?e M arie1. 
PAN: „Papa się żeni".

CASINO
iarhaia

Nowy-iwiał 59
P. o 8 i 10

F. 4. W niedzielę 
o 12 i 2 pjUA.iKi 

L. WYSOCKA 
J . A N 0«U £JtW 5K A  
i*l. »:Ł4

iiiWP' RAKUWIzCKi
S-rt. D w u . . ; I C Z

w komedii muzycznej

lAPA sit ŻEH!...
w roi. tył.

J A D W I G A  S H O S A R S K A ,  
W. M tiA .m ii

COLOSSEUM: „Janosik — hetman 
zbójnicki*.

GDY M A : „Anthavy Adverse". 
ELITE. „Błękitna parada" i „N ie­

śmiertelne melodie".
EUKUPA: „San Francisco*'.
FAMA: „Bohater dnia”.
FORUM: „Mały buntownik" i „Upiór 

na sprzedaż11.
FORUM: „Ostatni poganin" i „Me.

tropolitan".
FILHARMONIA: „Stradivari". 
GDYNIA: „Anthon Adverse". 
HOLLYWOOD: „rtomans w Budape. 

szc.e" i rewia.

KINO
TEATR

H 0 L 9 L Y * 0 0 0 hoża
25

początek  w  dni pow szednie  S .45 
w n ied z ielę  i św ięta  3 .45

»RQHAHS
B U D A P E S Z C I E «

N A  S C E N I E  R E W I A
bośc.nne wys.ępy CHÓRU JURANDA

PETIT' TKlANON: „Panowie w cy­
lindrach" z Fred Astaire i Ginger 
Rogers i „Gra o kobietę*1.

P O p u u a K N y : „Na zgliszczach szczę 
ścia". i rewia.

PROM 1 En : „m ała  parada" i „Świat 
jes t zakochany".

PRAGA: „pan i wardowski" j rewia.
KAJ: „Czarne róże".
KlALTO: „jego znua rybka*1.
KiVIERA: „Osaczona" i „Mleczna 

droga".
KEa 7» : „Jadzia" ze Smosarską.
ROMA: „liiajy anioł".
liO.YY; „kredek uszczęśliwia świat".
SFINKS: „Pokusa" z Marleną Die­

trich.
SOKÓŁ: „Walc szczęścia" i „Whisky 

i dolary".
SORRENTO: „Czu .  Czin - Czau".
S i  UDU): „Pałac we Flandrii".
STYLOWY: „Romeo i Julia" 

Szekspira.
ŚWIATOWID: „Szczepko i Tońko"
TON: „Rose Marie".

»g-

H EL IO S: „Tajemnica panny Brin"
oraz dodatki.

ITALIA: „Hotel Savoy".
IMPERIAL- „Jej pierwsza miłpść". 
LOS: „Zuzanna idzie w świat" i ( 

„Bunt zwierząt".
M ASKA: „Dom Nr. 56" i 

motyle".

k- . J O N "
P u ła w s k a  39 

DZIŚ

T ea tr

Pocz, godz

I UCIECHA: „Żółty skarb".
„Nocnei U NIA : „Królewska faworytka" i re- 

I wia.

Redaktor odpow iedzialny: LUOVV Hi WUNTEROK. O dbito  w d ru k am i Sp. N akładow o-W ydaw niczej „R obotnik", W arszaw a , W arecka 7.


